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Pamiętajcie o Świecie I Maja! 


Hocki-klocki 


WYTRYCH 

W dużym gmachu pewnego urzędu zasko- 
czył urzędników przed kilku dniami osobliwy 
figiel, dokonamy przez nieznanych sprawców. 
Mianowicie rano, przyszedłszy do urzędu, gdy 
chcieli wejść do kancelaryj, zastałi urzędnicy 
na każdej klamce zawieszony wytrych i kart- 
kę z napisem: „Załączonem narzędziem dorób 
Pan sobie 15%*, 


PRETENSJA 

Pewien urzędnik państwowy narzekał one- 
gdaj wobec kolegów: 

— Gdyby obcięli 15% tym, co nie głosowali 
na jedynkę, byłoby to w porządku. Afe ja jaw- 
nie głosowałem na jedynkę, a i tak obcinają ml 
15% z pensji! Nie do pojęcia! 

OGŁOSZENIE 

Bryndza majowa 
dla P. T. urzędników, pracowników į emery- 
tów państwowych. 

Do nabycia u firmy 

Stawek & Matuszewski. 

Zastępstwo na Kraków: 

Dyboski & Bogdani. 
NOWE PRZYSŁOWIE 
Służ panu wiernie, on ci za to bebe. 


Sąd Okręgowy w Krakowie, Wydział IV. Dnia 17-go 
kwietnia 1931 r. Sygn, IV Pr. 54/31. Sąd Okręgowy w 
Krakowie, Wydział IV karny, na posiedzeniu niejawniem 
w dniu 17 kwietnia 1931 r, po wysłuchaniu zdania Pro- 
kuratora Sądu Okręgowego w Krakowie, wydał naste- 
puiące postanowienle: Zatwierdza się po myśli 
8 489 austri, pr. k. zarządzoną I wykonaną przez Sta- 
restwo Qrodzkie w Krakowie dnla 14 kwietnia 1931 r. 
do L. P. R, 136/31 konfiskatę czasopisma „Naprzód“ z 
daty 14 kwietnia 1931 r. Ne. 84 z powodu ireści artykulu 
zamieszczonego na sironie 1 pod napisem „Denuncjacja 
pijanych strzelców“ od słów „Piłsudski” do słów „nie 
wróci, albowiem treść tego artykułu zawiera znamio- 
na występku z 8$ 300 u. k. Zakazuje się dałszego roz- 
szerzania skonfiskowanej treści powyższego artykułu. 
Zakaz ten ma być ogłoszony w Dzienniku Urzędowym, 
oraz w przepisanej fonmie w najbliższym numerze cza- 
sopisma „Naprzód”. Cały nakład skonfiskowanego pi- 
sma ma być zniszczony. Przewodniczący: (—) M. Pi- 
larski wx.; Protokolant: (—) Dobrzański wr, 

Sad Okręgowy w Krakowie, Wydział IV. S. 1. Dnia 
18 kwietnia 1931 r. IV Pr. 55/31. Sąd Okręgowy w Kra- 
kowie, Wydział IV, na posiedzeniu niejawnem w dniu 
18 kwietnia 1931 r., po wysłucharku zdania Prokuratora 
Sądu Okręgowego w Krakowie, wydał nasięnujące p o- 
slanowienie: Zatwierdza się po myśli § 489 austr). 
mr. k. zarządzóną przez Prokuratora Sądu okręgowego 
w Krakowie dnia 15 kwietnia 1931 r. a wykonana przez 
Slarostwo Grodzkie w Krakowie w dniu 15 kwietnia 
1931 r. koniiskatę czasopisma „Naprzód“ Nr. 85 z dały 
15 IV 1931 r, albowiem: Treść artykułu, zamiesz- 
czonego na stronie 5 pod tytulem „Z sali kądowej — 
O rozszerzanie skoniiskowanych odezw wyborczych 
Centrolewu* od słów „że dopuszcza się" do slów „i 
bezprawia”, zawiera znamiona występku z ŚŚ 488, 491, 
493 uk. i artykułu V ustawy z 17 grudnia 1862 Nr. B 
Dzum., nadto rozszerzanie treści tego artykułu stanowa 
występek z § 24 ustawy prasowej z 17 grudnia 1862 Nr. 
6 Dzup. Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfisko- 
wanej treści powyższego artykułu. Zakaz tet ma być 
ogłoszony w Dzienniku urzędowym, oraz w przópisanej 
formie w najbliższym numerze czasopisma „Naprzód”. 
Caly nakład skontiskowanego pisma ma być zniszczo- 
ny. Przewodniczący: (—) Pilarski wr.; Protokolant: 
(—) Dobrzański wr. 


Pożyczka kolejowa 


OFICJALNY KOMUNIKAT PREZYDJUM RADY MINISTRÓW 


Od godz. 5 popołudniu do 8.40 wieczorem trwa- 
lo w sobotę posiedzenie rady ministrów, poświę- 
cone omówieniu warunków pożyczki kolejowej 
Podpiazze| w przeddzień przez wiceministra Koca 
= fwya 

Po posiedzeniu wydano następujący komuni- 
kat: 


„Francusko-Polskie Towarzystwo Kolejowe 
Sp. Akce, złożylo rządowi polskiemu ofertą na 
dokończenie budowy i objęcie w eksploalację li- 
nji kolejowej G. Sląsk—Baltyk wnaz z odnogą tej 
kalei do stacji Siemkowice do węzła kolejowego 
w Częstochowie, 

Według przedłożonej oferly Francusko-Polskie 
Towarzystwo Kolejowe, w sklad którego wchodzi 
m. in. Banque de Pays du Nord. Schneider- 
Creuzot et Co i Bank gosp. kraj. ma objąć na wa- 
runkach przewidzianych w konce finansowa- 
nie dokończenia budowy odnośnych odcinków 
kolejowych w ciągu trzech lat i prowadzić ich 
eksploatację- 

Towarzystwo olrzymuje koncesje na eksploa- 
tacje linji na lat 40, względnie 45 z prawem wy- 
kupu koncesji przez rząd polski po latach 20-tu. 

W celu sfinansowania budowy linji Francu- 
sko-Polskie Towarzyslwo Kolejowe wypuścić ma 


obligacje na ogólną sumę 900 do 1.100 milj. fran- 
ków francuskich w trzech transzach, z których 
pierwsza na sumę 400 milj. franków francuskich 


procent. Kurs emisyjny 94. 


W sobotę, dnia 18 rada ministrów rozpatrzyła 
tę oferię, uznała ją za nadającą się do przyjęcia 
i uchwaliła przedłożyć Sejmowi odpowiedni pro- 
jakt ustawy“. 

W uzupelnieniu oficjalnego komunikatu o za- 
kończeniu rokowań z konsorcjum franouskiem w 
sprawie pożyczki kolejowej na dokończenie ma- 
gistrali G. Śląsk=Gdynia, oraz związanej z tą 
pożyczką koncesji na eksploatację tej linji, do- 
wiadujemy się następujących szczególów: 

Pierwsza transza poż w kwiocie 400 milj. 
fr. franc. ma być wpłacona natychmiast po za- 
twierdzeniu koncesji, transza druga — w kwocie 
300 milj. fr. franc. ma być wpłacona do dnia 
1 maja 1032 c. trzecia lransza — 400 milj, fr. 
franc. ma być wpłacona do dnia 1 maja 1934 

Warunki tej pożyczki w tym ogólnym zar 
jaki podaliśmy, są napozór lepsze od warunkć: 
dotychczasowych pożyczek zagranicznych, jakie 
Polska otrzymywała. 

Nie znamy jednak jeszcze warunków dzierża- 
wy linji kolejowej G. Śląsk—Gdynia i dlatego na 
podslawie dotychczasowych pogłosek na len le- 
mat można wyrazić obawy, że stosunkowo ni- 
skle vprocentowanie tej pożyczki znajdzie swą 
rekompensalę w warunkach dzierżawy magistrali 
węglowej 

Szczególnie obawiać się należy polityki latyfo- 
wej dzierżawców magistrali. Niezależnie od wszel- 
kich prywatnych pogłosek na ten temat trzeba 
stwierdzić, że według Dziennika Taryf Minister- 
slwa Komunikacji koszty przewozu na odcinkach 
magistrali węglowej, już uruchomionych, są wyż- 
sze od normalnych. 


Nadzwyczajna sesja 


POSIEDZENIE SEJMU WE CZWARTEK 
W niedziclę marszałek Sejmu Świtalski wy- | rządowego projektu ustawy o oddantu polsko- 


slosował do wsz h posłów i senatorów pi- 
sma, zawiadamiające o zwołaniu pierwszego ple- 
narnego posiedzenia sesji nadzwyczjnej Sejmu 
na dzień 23 kwietnia o godz. 10 rano z następu- 
jącym porządkiem dziennym: Pierwsze czytanie 


„Poprawka Historji“ 


Prasa sanacyjna donosi, że marsz. Piłsudski 
podczas pobytu na Maderze napisał książkę p. t. 
„Poprawka Historji", która oddana jest już do 
druku. Książka zawiera poglgdy marsz. Piłsud- 
skiego na kwestję ustrojową i według opinji sa- 


francuskiemu towarzystwu kolejowemu, s 
akcyjnej w Paryżu kolei Herby Nowe—Gdynia 
z odnogą Siemkowice—Częsiochowa do eksploa- 
lacji oraz udzieleniu poręki państwowej. 


marsz. Piłsudskiego 


nacyjnej będzie stanowiła materjał do prac nad 
rewizją konstytucji. Podobno ukazanie się książki 
na półkach księgarskich jest kwestją najbliższe- 
go czasu. 


Kostek-Biernacki 


śmiertelnie chory 


KILKA RAZY DZIENNIE WSIRZYKUJA MU MORFINĘ 
Donoszą z Przemyśla, że san zdrowia płk. | rzy: którzy go leczą, życie Kostwa-Biernackiego 


Kostka-Biernackiego, komendanta więzienia w 
Brześciu, który cierpi od dłuższego czasu na ra- 
ka, pogorszył się poważnie w osłainich miesią- 
«ach. Pik. Kostkowi-Biernackiemu wstrzykują 
kiika razy dziennie morfinę. Według opinji leka- 


jest kweslją najbliższych miesięcy. Wiadomość 
w tej sprawie wywarła wśród społeczeństwa w 
Przemyślu zrozumiałe wrażenie i wywoła szereg 
komentarzy, 


Rozpowszechniajcie „Naprzód“! 


«N A P R Z Ó D* — Ni. %0 Wtorek 21 kwietnia 1931 


Belweder 
pracuje 


(Korespondencja wlasna „Naprzodu”) 
Warszawa, 19 kwietnia. 

Dawniej przez prasę samacyiną Używany 
zwrot „Dzień marszałka Piłsudskiego" ustąpił 
nowem: określeniu: „Belweder pracuje". Jest 
to lokalnie nieścisłe określenie, gdyż marsza- 
lok Piłsudski pracuje albo w głównym inspek- 
toracie armii, ałbo, co zresztą rzadka się zda- 
rza, w ministerstwie spraw wojskowych. — 
Mniejsza o to, gdzie pracuje, ale na czem ta 
praca polega ł jakie są jej widoczne owoce? 

Mieliście przed kilku dniami wiadomość. że 
w łonie rządu odbyła słę narada gospodarcza, 
w której wzięli udział tzw. ministrowie go- 
spodarczy, do których p. Piłsudski naturalnie 
się nie liczy, Mimo to — tak to się nazywa — 
on tę naradę inspirował czy nakazał; on wo- 
góle „napędza“ ministrów i ich urzędników da 
pośpiechu tak, że przychodzący w interesie do 
któregokolwiek z ministerstw widzą urzędni- 
ków uganiających z papierami po kurytarząch 
— bo ma być dowód, że z Madery przybył no- 
wy duch, nowa podnieta do pracy. 

W gruncie rzeczy „Belweder pracuje” nad 
czemś Innem. Co jemu sprawy gospodarcze; 
co bardzo ciężkie położenie całej ludmości 
grunt, aby był ruch w interesie, aby była ja- 
kaś zmiana. U nas premier zaczyną stawać się 
„kwartalnikiem”, tl. po kwartale idzie w od- 
stawkę nawet bez sakramentalnego wyraże- 
nia śp. Franciszka Józeła „zastrzegam, sobie 
ponowne użycie pana w służbie". Faktem tedy 
jest, że p. Sławek mimo kilkakrotnych zaprze- 
czeń idzie. A kto następca? Na tem właśnie 
polega praca Belwederu; na rozjazdach mię- 
dzy Belwederem a Zamkiem dla wyklarowa- 
nia p. prezydentowi Rzplitej, kogo uważa za 
najodpowiedniejszego na premjera. P. Sławek 
jest potrzebny na innym posterunku, naprawdę 
potrzebny. mianowicie na utrzymanie w kupie 
rozłażącego się klubu BB. Utrzymanie 240 lu- 
dzi na jednym łańcuchu okazało się ponad siły 
trzech wiceprezesów klubu, p. Sławek ma do- 
kazać tej sztuki: Może mu się uda, a może i 
ule. Obecnie panowle z BB są jeszcze skrom- 
ni, gdyż nad wielu z nich wisi gnoźba — wy- 
roku Sądu Najwyższego  unieważniającego 
mandat. Gdy ta groźba przeminie, wówczas 
dopiero pokaże się, co już zresztą dawno prze- 
powiadano, że sanacja w dniu 16 listopada za- 
nadto zwyciężyła. 

Uwagę kół politycznych, poza odgadywa- 
niem zmian w rządzie, zajmowała w ostatnich 
dniach sprawa, czy i kiedy zostanie zwołana 
nadzwyczajna sesja Sejmu. Chodzi przecież o 
„wielki sukces” rządu, o tzw. pożyczkę fram 
ouską pod zastaw kolei węgłowej. Z dumą mó- 
wią sanatorzy (ci, którzy o takkch transak- 
cjach nie mają pojęcia), że Piłsudski ma prze- 
cież kredyt w świecie: on przecież dostaje już 
drugą z rzędu grubszą pożyczkę. Oczekiwania 
dziś zostały zaspokołone: dekret prezydenta z 
daty dzisiejszej zwołuje nadzwyczajną sesję 
Sejmu i Senatu „od dnia 19 kwietnia" i to, jak 
dekret zaznacza, wyłącznie dla załatwienia 
sprawy francuskiej pożyczki kolejowej. „Qd 
dnia 19 kwietnia" znaczy u nas od 23 Kwietnia, 
gdyż na ten dzień marszałek Świtalski wy- 
znaczył pierwsze posiedzenie sesji nadzwy- 
czajnej. 

A co, pytają, ź konstytucją? Sprawa okrzy- 
czama jako najważniejsza potrzeba państwowa 
nie jest uważana za tak pilną, żeby dla niej 
zwolać nadzwyczajną sesję? Skądże znowu? 
Ani sesji ani nawet komisji nie zwołuje się, 
gdyż BB nie wie, nad czem ma radzić, tem- 
mniej co ma «chwalać. Doplero teraz zapo- 
wiadają ukazanie się książki Józefa Pilsudskie. 


Dziwna pożyczka 


Wedie kamunikaiu urzędowego interes z fran- 
cuską spółka wygląda całkiem inaczej. niż w po- 
czątkach perirakiaryj przedsiawiano. Nia jest la 
pożyczka w ścisłem tego słowa znaczeniu, tylko 
spółka akcyjna złożona z 3 członków (Schneider, 
Banque des Pays i Bank stwa krajowe- 
go). która wydzierżawia od państwa polskiego 
kolej G. Śląsk—Gdynia wraz z odnogą Siemko- 
wics—Częsiochowa na lat 40—45 z prawem eks- 
„ploztacji ma własny rachunek. Spółka ta nie 
daje Polsce ani grosza z własnej kieszeni: ma 
ona wypuścić obligacje na 900—1000 miljonów 
franków, a więc cudzemi pieniądzmi zapłacić za 
koncesję i lo nie odrazu, tylka w irzech iran- 
szach, pierwsza na 400 miłjonów franków ma 
byś zaraz wypuszczona. 

Ca Polska płaci za tę niby pożyczkę? Nominal- 
nie płaci: 6 proc. straly na kursie emisyjnym (wy- 
nosi om %4 na 100) oraz oprocentowanie 6 i pół 
proc. w stosunku rocznym. Na oko — niewiele, 
śle w rzeczywistości sprawa wygląda znacznie 
gorzej. Policzając slratę na kursie emisyjnym, 
prowizje i inne wydatki, oprocentowanie będzie 
wynosić około 9 i pół proc. rocznie — blisko tyle, 


Kto z czego żyje 


O każdym mniejwięcej człowieku wiadomo, z 
czego żyje, jakie są łego źródła utrzymania. Z wy- 
latkiem tak zw. niebieskich ptaków każdy czło” 
wiek ma jakś zawód, iako podstawę swej ezzy- 
stenaji. Państwo, jako zbiorawisko mniej lub wie” 
cej dobrowolnie dla pewnych cełów skojarzonych 
ludzi, także ma swe źródla dochodowe, jedne mmiej 
drugie więcej „pachnące”. Weżmy np. nasz budżet 
państwowy. Wszystko tam jest wymienione | wy- 
ficzone.. każdy grosz wstawiony w odpowiednią 
rubrykę — naturalnie nie abowiązujo to u nas do 
trzymania się tych zarządzeń, gdyż my mamy 
przecież faktycznie „luzy budżetowe". 

Budżet nasz za rok 1930/31 jest klasycznym 
przykładem na twierdzenie o mniei pachnących do- 
chodach, Jak wiadomo. budżet ten zamknął się de- 
ticytem kasowym 53 miłonów, w rzeczywistości 
daleko większym. Skąd jednak powstał ten deñ- 
cyt? Oto, szczegółowa analiza tymozasowych za- 
mknięć rachunkowych wykazuje, że dochody z po- 
datków. dochody realne, me zawiodły, wszystkie 
prawie dały więcej niż prełiminowano. Odnosi się 
to w szczególności do podatku przemysłowego (o 
brotowego). do tak zw. dochodów administracyj- 
nych. do 10 procent dodatku do podatków itd. — 
Skądże się tedy wziął deficyt? Daty go w prse- 
ważnej części cla, monopole (wódka!), przedsię 
biorstwa państwowe, lasy. Tu okazuje się cały 
„rozmach sanacyjny", który « najlepszych źródeł 
nie potrafi wyciągnąć korzyści. 

Za to na innem polu sanacia potrai; | jeszcze jak 
działać, t. j. wyciągać pieniądze. — Na caly rok 
1930/31 preiłminowano z odsetek zwłoki i kosztów 


w obliczonych już jedenastu miesiacach dochód 
ten wynosi 3'7 milionów — tu jest najobfltsze i 
najpewniejsze źródło dochodów. I dochód latwy 
do ściągania, gdyż, wiadomo. u nas ściąganie pa” 
datków w drodze egzekucji i licytacjj stało się 
chlebem codziennym. 

Doldzie zapewne do tego, że minister skarbu wy- 
stąpi da Seimu z żądaniem przyznania — raz to 
już się zdarzyło — kredytu dodatkowego na egze- 
Kipata ci ludzie mają w Polsce najpewnteiszy 
chleb! 


Fundusz prasowy 


Pīacawnicy kolejowi w Oświęcimiu — zamiast 
wlefca na trumnę śp. tow. Dra Bałandy 60 zł. 


go, owocu „prać i rozmyślań” na Maderze, któ- 
ra ma też zawierać jego. zapątrywania na kon” 
stytucję. Jeżeli ta, powiedzmy, wskazówka, 
się pojawi, to i BB będzie wiedział, jaką on 
chce mieć konstytucię. 

Ludzie poważni kiwają głowami nad temi wszy 
stkiemi pracami i interesami. Co komu przyj- 
dzie z pożyczki czy nawet z nowej konstytu- 
cji? Czy przyczynią się one do puszczenia w 
ruch jednej bodaj fabryki, do zmniejszenia bez- 
robocia o parę tysięcy? To są, Jak się okazuje, 
sprawy, do których „praca Belwederu" nie 


egzekucyjnych 30 milionów złotych. tymczasem | 


o pożyczka z r. 1927. Ten ciężar ma Palr"a dźwi- 
gać przez 40—45 lat z prawem jedli wykupna 
abligacyj po 20 lalach. 

Kapitaliści francuscy mają bardzo dogodną sy- 
luację. Nietyłka sami nie dają pieniędzy, nic- 
tylka zarobią na kursie i prowizji, nietylko bę- 
dą mogli eksploatować renlowną linję, w dodal- 
ku nie przyjmują na siebie żadnego obliga. gdyż 
za obligacje wypuścić się mające rząd polski 
przyjmuje gwarancję! 

Najdonioslejszą jednak w tej sprawie kwestją 
jest przyszla taryfa na wydzierżawionej linji. 
Koła finansowe twierdzą, że konsorcjum otrzy- 
mało co do laryfy wolną rękę, tj. ustanowi wła- 
sna, naturalnie wyższą tarytę. Ponieważ jednak 
przemysł węgłowy, główny klient tej linji, wyż- 
szych taryf płacić nie może, rząd polski zwróci 
konsorcjum różnicę między wyższą a zwykłą la- 
ryfą — różnica ta zwiększy oprocentowanie po- 
życzki do 18—20 proc. rocznie. 

Takie warunki za tak drobną siosunkowo kwo- 
tę: 40 miljonów dolarów i to w ralach, to chyba 
nie jes! interes, który sanacji przynosi zaszczyl. 


Ze wspomnień 
o tow. Englischu 


W DRUGĄ ROCZNICĘ JEGO ŚMIERCI 

Śp. low. senator Jan Englisch był człowiekiem 
bardzo rozumnym i wielce dowcipnym. Rozmowa 
z nim zawsze przynosiła i pożytek t przyjemność, 

Przypominam sobie dłuższą rozmowę z nim 0 

justoszeniach, jakie czynią sanatorzy w najróż- 
niejszych dziedzinach. Wkońcu rzekł śp, low. 
Englisch: 

— Nie macie pojęcia, jak silna jest Polska, Nie 
dadzą jej rady. 


Jeszcze na dlugo przedlem, zanim dr. Emil Bo- 
browski wystąpił z PPS, powiedział do niego raz 
śp. tow. Englisch na posiedzeniu: 

— Piekarnię splawiliście, „Proletarjat" przego= 
spodarowałiście, pozostaje jeszcze wam do zruj- 
nowania Kasa Chorych i drukarnia. A potem my 
zaczniemy ną nowa partje budować ad początku. 

Niesiely, sam nie doczekał okresu odbudowy, 
którą podjęli inni lowarzysze. 


Burzyński - Buszyński 
Miller- Müller 


W sobotę odbyla się w Warszawie posiedzenie 
państwowej komisji wyborczej w sprawie manda* 
tu komunisty Millera. 

Losy tego mandatu są osobliwe. Komuniści zdo= 
byti mandat w Łodzi; przypadl on kandydatowi 
Buszyńskiemu. Okazało się, że zachodzi omylka w 
nazwisku. gdyż faktycznie chodziło o Burzyńskie- 
go. Komisja państwowa jednak stała na gruncie li- 
tery prawa i omyłki tej nie uznala. Mandat wygasł 
wskutek niezgłoszenia się „Buszyńskiego" i Sejm 
uznał ten mandat za wygasły. 

Wtedy komisja państwowa przyznała mandat 
nastepnemu kandydatowi wymienionemu na liście. 
Byl nim Gustaw MiHer, tokarz z Tomaszowa. Tym 
czasem Miller po mandat się nie zgłaszał, aż posel 
komunistyczny Rożek dostarczył komisji list Gu- 
stawa Milłera, datowany w Berlinie dnia 19 sty- 
cmia br., a więc kiedy leszcze mandat piastował 
„Buszyński", w którym to liście Muller zrzeka się 
mandatu. Wobec innego miejsca zamieszkania i in- 
nej pisowni nazwiska komisia państwowa przyjąć 
nie mogła oświadczenia Mullera o zrzeczeniu się 
mandatu, przyznanego Millerowi i przeszła nad 
tem pismem da porządku dziennego. 


sięga, Trudno, przecież p. Piłsudski powiedział, 
że na Sprawach gospodarczch się nie zna 1 ich 
nie lubi, ministrowie zaś zapewne nie czują się 
powołanymi do zrobienia czegoś, co im nie zo- 
staje wyraźnie nakazane. A może się to zmie- 
ni w związku z tem, że przed paru dniami po- 
jawił się w Warszawie p. Kwiatkowski? Prze- 
cież wymieniali go jako jednego z kandydatów 
na premjera, jego — specjalistę ad spraw go- 
spodarczych, na ca swem 4-letniem urzędowa- 
niem złożył tak przekonywujące dowody, 
—0a0— 


Czy p. Grażyński interwenjował 


Q ZMNIEJSZENIE KONTYNGENTU WĘGLA Z KOPALŃ KS. PSZCZYŃSKIEGO? 


Wśród ogólnego zainieresowania rozpatrywał 
w ubiegłą sobotę sąd okręgowy w Katowicach 
sprawę wojewody dr. Grażyńskiego przeciwko 
gener. dyr. zakladów księcia Pszczyńskiego dr. 
Pistoriusowi. Rozprawie przysłuchiwali się ks. 
Pszczyński, wszyscy prokuratorzy sądy okręgo- 
wego z p. Tokarskim na czele, kilku adwokatów, 
oraz przedslawiciele miejscowej prasy połskiej i 
niemieckiej. 

Jak już pisaliśmy, dr. Pistorius wystosował do 
swych podwładnych dyrcktorów pismo, w kló- 
rym prosił o zawiadomienie rad załogowych na 
poszczególnych kopalniach ks. Pszczyńskiego, że 
na skutek interwencji pana wojewody Minister- 
stwo komunikacji zmniejszyło kontyngent na wę- 
gic] z kopalni ks. Pszczyńskiego o 2.000 tonn, ca 
pociągnie za sobą redukcję odpowiedniej ilości 
roholników, ewent. zaprowadzenie 1. zw. „świę- 
tówek". W końcu lego pisma dr. Pistorius zwraca 
się do rad zał., by prosily p. wojewodę a spowo- 
dowanie cofnięcia zarządzenia min. komunika- 
cji. Wobec tego rady załogowe udały się do pana 
wojewody, klóry oświadczył delegacji, że w spra- 
wie cofnięcia kontyngentu w minist. nie inter- 
wenjował i zaskarżył dr. Pistoriusa do sądu. 

Na poprzednich rozprawach przed sądem grodz- 
kim p. wojewoda Grażyński, jako świadek zeznał 
pod przysięgą, ze nie interwenjował w minister- 
stwie o zmniejszenie dostawy węgla dla kolei z 
kopalń ks. Pszczyńskiego, przeciwnie starał się, 
by dostawy dla kopalń śląskich powiększono. Na 
podstawie tych zeznań dr. Pistorius w I. instan- 
cji został skazany na dwa miesiące więzienia bez 
zamiany ną grzywnę. 

Od tego wyroku wniósł dr. Pistorius odwoła- 
nie i w sobolę sprawę ponownie rozpatrywał sąd 
okręgowy w Katowicach. Po adczytaniu wyroku 
1. instancji oraz zeznań wojewody dr. Grażyń- 
skiego, udzielił przewodniczący głosu oskarżone- 
mu dr. Pistoriusowi, który oświadcza, że zdaje 
sobie sprawę z lego, iż w państwie polskiem jesl 
gościem. Gościnności lej nigdy nie nadużywał i do 
żadnej polityki się nie mieszał. Cała sprawa wy- 
nikła na tle ciężkiego kryzysu gospodarczego i do 
wyslosowania pisma zoslał upoważniony, gdyż 
zżchodziła obawa, że cała dostawa węgla dla ko- 
lei zostanie wstrzymana, tembardziej iż poinfor- 
mowano go, iż faktycznie Województwo interwe- 
njowało o zmniejszenie dostawy węgla z kopalń 
ks. Pszczyńskiego i w piśmie napisał, iż p. woje- 
woda inierwenjował, gdyż uważał, że za śląski 
urząd wojewódzki jest odpowiedzialny dr. Gra- 
żynski. 

Sąd przystąpił do odczytania zeznań przesłu- 
chanego w drodze rekwizycji naczelnika wydzia- 
lu minist, przem, i handlu p. Korsaka, klóry pod 
przysięgą zeznał, że w styczniu ub. roku odbyły 
się w tej sprawie konferencje, jednak bez udziału 
przedsiawicieli Województwa. Zaprzecza rów- 
nież, jakoby w tej sprawie prowadził rozmowy 
z dyr. p. Okołowiczem. Przed przesłuchaniem 
świadka Okolowicza zabrał głos prokurator, któ- 
ry w dłuższem przemówieniu wywodzi, że zezna- 
nia świadka Okołowicza nie mogą i nie mają nic 
wspólnego ze sprawą, lecz dla wyświetlenia praw- 
dy materjalnej nie sprzeciwia się przesłuchaniu 
świadka. 

Po przemówieniu prokuratora prosi o głos obroń- 


ca dr. Pistoriusa. 

Przewodniczący: Nie udzielam panu glosu. 

Obrońca: Proszę o zaprolokółowanie tego. 

Przewodniczący (ostro): Odmawiam zaprolokó- 
towania. 

Obrońca: Proszę o rozsirzygnięcie Sadu. 

Sąd udaje się na naradę, poczem ogłasza na- 
Slępujące poslanowienie: Sąd postanowił udzielić 
glosu obrońcy, jednak zwraca uwagę, że Sąd to 
nie jest żadna „gadalnia”. Po przemówieniu 0- 
brońcy, któremu przeszkadzał często przewodni- 
czący, zeznaje świadek Okołowicz, dyrektor dy- 
rekcji kopalń ks. Pszczyńskiego dosłownie: 

— 8 marca ub. r. była posiedzenie w minisier- 
stwie komunikacji, na kiórem rozpatrywano kwe- 
slję rozdziału węgla na zagłębie krakowskie, dą- 
browskie i śląskie. P. Korsak był na tem posie- 
dzeniu i po zamknięciu go wziął mnie do kąta, 
gdzie polecił mi, bym zakomunikował memu pra- 
codawcy, t. j. ks. Pszczyńskiemu, co następuje: 
Sfery wojewódzkie nie są w całej pełni zadowo- 
lone z stosunków, panujących w zarządzie ks. 
Pszczyńskiego i są na tem polu pewne nieporo- 
zumienia, które należałoby jaknajprędzej usunąć. 
Jako widomy znak tych nieporozumień nałeży 
uważać to, że przy dostawach od 1 kwielnia br. 
nastąpi pewne zmniejszenie dostaw węglowych 
mniejwięcej o 2.500 tonn miesięcznie, Ponieważ 
impuls tego kroku wychodzi ze sfer wojewódz- 
kich, przelo należałoby bezzwłocznie nieporozu- 
mienia jaknajprędzej usunąć. Tego samego dnia 
wyjechałem do Kalowic i rozmowę powtórzyłem 
tę dr. Pistoriusowi, by zakomunikował ją ks. 
Pszczyńskiemu. Jakie kroki następnie dyrekcja 
poczyniła, tego nie wiem. 

Obrońca: Czy świadek rozmawiał o tem wy- 


padku z naczelnikiem wydziału przem. i handlu | 


przy wojewódziwie śląskiem p. Rudowskim? 

Przewodniczący: Uchylam lo pylanie! 

Obrońca uzasadnia pytanie, Iwierdząc, że jest 
ono ważne dla wyświollenia prawdy malerjalnej, 
poczem sąd pytanie dopuszcza i świadek wyjaśnia 
dosłownie: 

— Naczelnik Wydziału Przemysłu i handlu, p. 
Rudowski, prosił mnie do siebie i polecił mi, bym 
powiedział księciu, że nie są zadowoleni ze sło- 
sunków, panujących w dyrekcji, i że on, Rudow- 
Ski, zwrócił się do władz wyższych, by podania 
i prośby dyrekcji RZYBÓKIEJ nie były przychyl- 
nie załatwiane. W przyszlości zajmie on sianowi- 
sko negatywne w sprawie dosiaw węgla. 

Po przesłuchaniu lego świadka obrońca dr. Pi- 
storiusa wnosi o skonfrontawanie świadka Korsa- 
ka z świadkiem Okolowiczem, których zeznania 
są sprzeczne. Następnie obrońca wnosi o przesłu- 
chanie świadków Rudowskiego i Gałloia na oko- 
liczność, że jako przedstawiciele województwa in- 
terwenjow 
nie kontyngentu węgła a 2.500 tonn od 1 kwietnia 
ub. r. oraz świadków Skupniewskiego i Borinow- 
skiego na okoliczność, że w tej sprawie interwe- 
njował również wojewoda Grażyński. 

Sad po dluższej naradzie poslanowił odmówić 
wnioskowi obrony o konfromiacje świadka i prze- 
słuchanie świadków Rudowskiego i Gallola a u- 
względnił wniosek o przesłuchanie świadków 
Skupniewskiego i Borlnowskiego i w lym celu 
przerwał rozprawę do dnia 25 bm. 


Przed dyktaturą króla w Rumunji 


PRZYWÓDCA CHULIGANÓW PREMJEREM 


Król rumuński, który od pierwszej chwili, od- 
kąd były premier Maniu przez naiwność sprowa- 
dzi! go Rumunji na kark, dążył systematyęznie 
do pozbycia się parlameniu i ustanowienia swej 
dyktatury dokona! w sobotę decydującego kroku. 
W ciągu kilku miesięcy zmusił król do ustąpienia 
2 gabinety, mające pelne poparcie parlamentu, bez 
Żadnego innego powodu jak swój królewski ka- 
prys. Trzeci gabinet miał formawać znany dyplo- 
mata Titulescu, dotychczasowy poseł rumuński w 
Londynie. Król postawił mu jako nieadbity waru- 
nek, że ministrem spraw wewnętrznych zostania 
zdecydowany |aszysta Argetoianu. Gdy partja 
chłopska, która wskutek niedałęstwa swoich przy- 
wódców nie stawiała dotychczas energiczniejsze- 
go odporu królewskim zakusom, odmówila sta- 
nowczo poparcia rządu, w którymby zasiadał Ar- 
geoianu, Titulescu nie mogąc stworzyć rządu ma- 
jącego poparcie parlamentu (partia chłopska ma 
85% mandatów) złożył swą misję. 

"Włenczas król powołał proś. Jorge, przywódcę 
partji antysemickiej, która w czasie ostatnich wy- 
borów przegrala zupelnie, nie znajdując żadnego 


| 


poparcia wśród wyborców, poczem wysunęła jaw- 
nie faszystowski program i zaczęła glwarcie na- 
woływać do mordowania żydów. Jorga złożył 
rząd jak następuje: prezydjum i oświata: Jorga. 
finanse: Argetoianu, handel i przemysł Manoilescu 
(najzdecydowańsza kreatura królewska), sprawy 
zagraniczne ks. Glika (dotychczasowy poseł w 
Rzymie), sprawy wewnętrzne: Caramachescu 
(prefekt policii w Bukareszcie), sprawiedliwość: 
Hamagiu, wojna: gen. Stefanescu, gospodarstwo: 
Sisesti, zdrowie: Kanlakuzen, komunikacja: Wiko- 
wici. 

Cały gabinet ma wyraźnie dyktatorskc-monar- 
chistyczny charakter. Parlament ma być w naj- 
bliższym czasie rozwiązany, a nowe wybory prze- 
prowadzone staremi „rumuńskiemi metodami 
„Metody“ znane są dobrze czytelnikom . 
du". 


Z BIBLJUTEKI I CZYTELNI TUR 
KORZYSTAĆ POWINNI 
WSZYSCY ZORGANIZOWANI TOWARZYSZE! 
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A 
Włademości polityczne 


DZIESIĘCIOLECIE HR. BETHLENA 


Dnia 19 bm. premier węzierski hr. Bethlen ob- 
chodził niezwykły jubileusz: 10-lecie swego pre- 
mjerowstwa. Takiego drugiego przykładu w pa- 
wojennej Europie niema. Pisma węgierskie. natu- 
ralnie z wyjątkiem opozycyjnych, poświęcają te- 
mu jubileuszowi długie artykuły. Wedłe nich 
Bethlen jest odrodzicielen, nawet twórcą obec- 
nych Węgier, które przed 10 laty obją! rozbite po 
przegranej wojnie i po epizodzie Beli Kuna. W rze 
czywistości Bethlen położy! wielkie zasługi, ale 
tylko dia swej klasy specjalnie i dla burżuazji. On 
był tym, który sprowadził Węgry na drogę fa- 
szyzmu, zanńm jeszcze pojawił się na widowni 
Mussolini. Przez 10 lat nie dał krajowi ani po- 
wszechnego głosowania ani niezawisłego sądow- 
nictwa; za jego rządów — ło iest bierna jego za- 
sługa — jedynie socjalna demokrach stała się wy- 
razicielką nowoczesnych wymogów państwa. — 
Bethlen, mmo swych zaslug dla artystokracji, któ 
rą uchronił przed reformą rolną, jest przez nią 
znienawidzony, ponieważ on w r. 1921 nie dopu- 
ścił Karola do powrotu na tron i wogóle jest prze- 
ciwnikiem — nie z zasady, ale ze względów prak- 
tycznych — powrotu Habsburgów. On razem z 
naczelnikiem kraju Horthym uważają się za doży- 
wotrch panów kraju i rzecz jasna nie w smak im 
poddawanie się woli króla. 

—000— 


KONTRAKCJA BRIANDA 


Jak w swoim czasie donieśliśmy, najzawziętszą 
opozycję przeciw niemiecko-austriackiej umowie 
celnej podniosta Francja, uważając ją za początek 
„Anschlussu“ oraz za złamanie przez Austrię u- 
mowy genewskiej z 1922 r. Sprawę ujął w ręce 
angielski minister spraw zagranicznych Hender- 
son. przedkładając ją Radzie Ligi narodów do za- 
opinjowania na majowej sesji. Briand, me czeka- 
jąc na orzeczenie Rady względnie Trybunału mię- 
dzynarodowego w Hadze, wszczął kontrakcję. 
Chce on mianowicie utworzyć — jako pierwszą 
ratę swej Paneuropy zospodarozej — związek 
złożony z Czechosłowach, Polski i Rumunji z e=- 
wentualnem przyłączeniem sie Węgier jeden ob- 
szar celny jako przeciwwagę takiemuż obszarowi 
niemiecko - austrjackiemu. Wymienione państwa 
miałyby pod protektoratem Francji utworzyć blok 
środkowo-wschodnio-europejski, przyczem głów- 
tą rolę otrzymałby wywóz zboża. Francja, co u= 
ważają za pewne choć się o tem nie mówi, w za- 
mian okazałby większą hojność w udzielaniu tym 
krajom pożyczek. Briand, zagrożony w swej po- 
zycji przez nacjonalistów, chce tym swoim pomy- 
słem wzmocnić się i zarazem złożyć dowód, że 
przy całej swej polityce pokojowej wobec Niemiec 
chce trzymać się postanowień traktatowych, któ- 
rych głównym celem jest niedopuszczenie do po- 
litycznego wzmocnienia się Niemiec przez przy- 
lączenie 6 i pół milionowej Austrii. 


I ruchu socjalistycznego 


WALNE ZEBRANIE ORG. MŁ. TUR 
W KRAKOWIE 


W dniach 11 i 12 b. m. odbyło się walne zebra- 
nie organizacji młodzieży TUR Kraków. Walne 
zebranie witali imieniem egzekutywy PPS tow. 
Zitier | imieniem egzekutywy TUR tow. prez. Ko- 
rolewicz. Po złożeniu sprawozdania zarządu przez 
tow. Białoruskiego, składak sprawozdania kierow- 
nicy sekcyj: samokształceniowej, literackiej, nie- 
mieckiego, krajoznawczej, deklamacji chóralnej, 
mandolinistów, esperamta, księgowości, szachi- 
stów, spółdzielni „Turowiec”, porad prawnych i 
redakcji gazety ściennej „Młotów". Następnie po 
ożywionej dyskusji nad sprawozdaniem zarządu, 
udzielono ustępującemu zarządowi absolutorium, 
poczem wybrano zarząd organizacji w następują- 
cym składzie: tow. M. Osiek przewodniczący. B0- 
gaiko i Leski zastępcy przew., Haubenstock se- 
kretarz, Heleńska zast. sekretarza, Ścibor skarb- 
nik, Krupa zast. skarbnika, Kasprowicz gospodarz, 
Daczyński zast. gospodarza, czionkowie zarządu 
tow. Rzeźnik, (iryl, Białoruski, Kurdziełanka, 
Hochield; komisia rewizyjna: tow. Kaczorowski, 
Drobner (młodszy), Pietruclia; sąd polubowny: 
tow. dr. F. Gross, Lehmann, Kondrat. Walne ze- 
branie uchwaliło wnioski w sprawie stworzenia 
sekcji działaczów zawodowych i komisji prohi- 
mej. oraz szereg wniosków natury organiza- 
ei. poczem walne zebranie zakończyło się od- 
śpiewaniem „Hymnu młodzieży”. Wykazało ono 
ogromny wzrost pracy w org. mi. TUR, co obja- 
wia się wielką ilością pracujących sekcyj, or 
wielką frekwencją wszystkich kół. 


Nowe pogłoski o ustąpien 
Ostatnio mów pojawiły się pogłoski o bliskiem 
ustąpieniu ministra sprawiedliwości p. Micha- 
lowskiego. Następca p. Michałowskiego miałby 
zostać p. Car, twierdzą jednak w kałach politycz- 
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iu ministra sprawiedliwości 


nych, i p, Car nie chce powrócić na swe dawne 
i stanowisko i w związku z tem wymieniają kan- 

dydaturę obecnego posła Rzpltej w Moskwie p. 
| Pałka na stanowisko ministra sprawiedłiwości. 


Kongres Rad zakładowych na G. Sląsku 


OSTRA KRYTYKA TAKTYKI WŁADZ PRZY ZAŁATWIANIU ZATARGU W PRZEMYŚLE 


Wczoraj obradował w Katowicach na sali po- 
wsłańców pierwszy tego rodzaju ogólny kongres 
rad zakładowych Zespółu Pracy Związków górai- 
ków, metałowców | pracawników umysłowych, — 
któremu przewodniczy! radca Pietrzak. Na kongre- 
sle reprezentowało robotników: ZZP (174 del). 
Bergarb. Verb. (70), Metallarb. Verb. (60), Christi. 
Gew. (60), Hirsch-Dunker (58), CZG (20), CHhZZ 
{20). Razem obecnych było 454 przodstawicieli ro- 
botników, Urzędników reprezentowało ogólem 205 
delegatów: ZZP (40), Afa (40), GdA (60), DHV 
(2%), PZP (30), ZZPU (10). 

Obrady zagaił radca Pietrzak. Del. Grajek w ob- 
szemym referacie zobrazował położliwie w prze” 
myśle węgłowym w Polsce ; krajach ościennych. 
Jednym 2 wielu powodów obecnego kryzysu w 
górnictwie, to między innemi przebudowa palenisk 
i podwyższenie produkcji światowej węgia. 

W latach od 1909-—1913 w kopalniach Europy. 
Afryki, Australii, Chin i Japonii wydobyto 1.097,634 
tysięcy ton węgla, w roku 1925 — 1.187,803.000 ton, 
od roku 1929 do lipca 1930 r. — 1.450000.000 ton, 
czyli w stosunku do roku 1913 produkcja podniosła 
się o 353 miljony ton węgla. Nie byłoby to tak 
£rożme, gdyby cyfra zatrudnionych górników nie 
stała w rażącym stosunku do tych cyfr. Przy pro- 
dukcji węgla zatrudniano bowiem: 

W 1909—1913 r. — 3,018,000 górników, w 1926 
roku — 4,055.000, a w roku 1930 niespełna 3 miljo- 
ny, czyli o miljon mniej. 

Przechodząc następnie do omówienia wydajno- 
ści pracy robotnika w różnych krajach oraz do 
sprawy mechanizacji przemysłu śląskiego, lak i 
racjonalizacji warsztatów pracy, referent stwier- 
dza, że szerzone dziś hasło o „Wyścigu pracy", 
który nastąpić miał po „wyścigu krwi", o tyle się 
nie zgadza, że sprawa ma się naadwrót. Robotni- 
cy bowiem uważają, że po wielkim wyścigu pracy 
może nastąpić wyścig krwi! — W dalszym ciągu 
mówca stwierdza, że zarobki w górnictwie w od: 
niesieniu do stopy życiowej są o % procent niższe, 
niż w roku 1913, a w porównaniu do parytetu zło- 
ta o 9,7 procent mniejsze. W dalszym ciagu mów- 
ca wylaśnia, że na robociznę w przemyśle śląskim 
przypada 44 procent, na amortyzację, podatky itp. 
26 procent, a na zysk kapitału składa się 30 proc. 

Następnie w ostrych słowach mówca skrytyko- 
wał stanowiska przedstawicieli władz w sporze 
zarobkowym na Śląsku. Czynniki rządowe — nie- 
stety — zgodziły się na obniżkę pac, mimo. że 
przedtem stały na innem slamowisku. Uległy one 
sugestywnym wpływam amerykańskiego kapitalu. 

Odpowiadając na zarzuty „Polski Zachodniej" 
pod adresem Zespołu Pracy, mówca stwierdza, że 
twierdzenia „nierządowej" „Polski Zachodniej" są 
wieruinem klamstwem, bo wlaśnie wszystkie nic- 
sanacyjne związki nie aprobowaly wyroku w spra- 
wie obniżki płac, a zgodził się na nią Polski (sana- 
cyiny) Zespół Pracy, Mówca przypomina, że głów- 
ny inspektor pracy p. Ktott oświadczył, iż w razie, 
gdyby Zespół Pracy (niesanacyjny) nie zgodził się 
na obniżkę płac, wtenczas odpowiedzialność za za- 
mkhnięcje warszlatów spadnie na tenże Zespół. — 
Twierdzenia „Polski Zachodniej" o taktyce zespo- 
łu są hezczelną insynuacią, bo właśnie Federacja 
zgodziła się na 6-procentowa obniżkę płac. 

P. Jankowski (Chr. Gew.) omówił sytuację w 
przemyśle w języku niemieckim. 

Poseł Brzeskot (Związek prac. umysl. ZZP) o- 
mówił położenie urzędników w przemyśle. Mów- 
ca wspomnial, że akcja obniżki plac w przemyśle 
2a zgodą i pod presią wladz nastąpiła po nieudałej 
„obniżce cen“ oraz po podwyższeniu podatków. 
Iniormuląc o przebiegu ostatnich konierencyj Z 
władzami, stwierdza poseł Brzeskot, że obecny 
komisarz demobilizacyjny inż. Maske stosuje w 
stosunku do pracowników umysłowych dziwną ła- 
ktykę, odraczając stale decyzję w sporach. doty- 
czących tei kategorii pracowników. Przechodząc 
do omówienia „wspanialej akcji obniżki cen“, pro- 
pagowanej przez rząd, slwierdza mówca, że war- 
stwa pracująca nic nie wie o obniżeniu cen o 31, a 
nawet 37 procent. jak to twierdzą statystyki urzę- 
dowe, Przed tygodniem kilogram chleba podrożał 
94 grosze, przed dwoma dniami o dalsze 3 grosze! 
Od | kwietnia br. pobiera rząd 10-5rocentowy do- 
dniek od podatku. Zapałki kosztują dziś 12—15 gro- 
Szy. Jeśli tak dalej póidzie, a władze nadal będą 


zezwalaly na dalsze redukcje į obniżkę plac, to nie 
należy się dziwić, jeśli warstwie pracującej zabra- 

Na tem zakończono referaty, poczem na wańosek 
radcy Piętrzaka przyjęto następujące rezolucję: 

W pierwszej rezolucji kongres domaga się utwo- 
rzenia międzynarodowej konwencji węglowej, któ- 
ra zlikwiduje ostry kryzys przemysłu węgłowezo 
w Europie. 

PROTEST PRZECIW OBNIŻCE PŁAC 

Kongres oświadcza. że zarobki robotników w 
hutach metali i w kopalniach kruszcu, jak również 
w przemyśle żelaznym i przetwórczym są niewy- 
starczające i dlatego protestuje przeciwko dokona- 
nei obniżce płac i przeciw zamiarom dalszego ob- 
miżenia tychże. 

Kongres protestuje przeciw zerwaniu umowy w 
hucie „Hugona* i domaga się od wladz maradaj- 
nych zaprowadzenia tam stosunków normalnych. 

PRZECIW WYGÓROWANYM POBOROM 

Dalsza ręzolucja zwraca się przeciw zbył Wy- 
górowanym poborom wyższych urzędników j dy- 
rektorów, oraz przęciw zamachowi na płace ro- 
botników i urzędników. Końcowy ustęp jej brzmi: 

„Zebrani muszą zwrócić uwagę na to, że każda 
obniżka plac pociąga za sobą spadek konsumcji 
szerokich mas, a to nie może dodatnio wpływać 
na podniesienie życia gospodarczego kraju, tem- 
bardziej, że zapowiedziana przez rząd akcia obniż- 
ki cen nie dala dotąd pozytywnych wyntków. 

Kongres domaga się przeto utrzymania dotych- 
czasowej skali płac j oczekuje. że rząd nle dopuści 
do obniżenia płac taryfowych". 

PRZECIW DAŁSZYM REDUKCJOM 

Protestuiąc przeciw masowym redukcjom robot- 
ników i urzędników, Kongres stwierdza, że sku- 
teczniejsze oszczędności w przemyśle moga być 
przeprowadzone. ježel w stosunku do obecnych 
potrzeb aparaty administracyjne zastaną adpowic- 
dnio zreorganizowane i zmoiejszońne, Kongres musi 
się więc domagać pewnych oiiar że strony wyż- 
szych urzędników przemysłu. 

Dla podziału ciężaru obecnego kryzysu, propo- 
nuje kongres: 

1) zaprowadzenie 40-zodzinnego tyzodnia pracy; 

2) zmniejszenie świętówek przez zakaz pracy 
w godzinach nadliczbowych, w niedziele i święta; 

3) nakładanie kar na pracodawców, którzy za- 
trudniają robotników į urzędników ponad normal- 
ny czas pracy. 

Przy redukcji domaga się kongres od czynni- 
ków miarodajnych. aby pozwoleń na redukcie nie 
udzielaly w wypadkach. w których pracodawca 
omija przepisy ustawy o radach zakładawych i roz 
Rorządzenia o demobilizacji gospodarczej. Energi- 
czne posłępowanie komisarza demobilizacyłnego 
uważa kongres za konieczne. 

W dalszych rezolucjach protestowano przeciw 
zamachowi na przepisy demobilizącyjne, przeciw 
żądaniu pracodawców w sprawie zniesienia urzędu 
komisarza demobiiizacyjnego, przeciw pogwałce- 
aiu przepisów o radach zakładowych, przeciw ob 
niżeniu BRE: na brak pracy, przeciw nałoże- 
niu przez rząd na warstwę pracującą 10 mt 
dodatku od podatku, przeciw KOMST A aE 
Tządom w Zakładach Ubezpieczeń, oraz przeciw 
bezprawnemu wprowadzeniu komisarycznych rad 
zakładowych. 

Wreszcie przyjęło jeszeze szereg innych uçhwal. 
poczem kongres zamknięto. 
OOOOOOOOOOOOOOCOODOGOOOOGODODECOCOGO 

Wyszła z druku broszura: 


W walce o zdrowie ludu 
Przeciw rozpijaniu ludności 
Mowy tow. posłów Henryka ŚWIĄTKOW- 
SKIEGO, Tadeusza REGERA, Zygmunta PIO- 
TROWSKIEGO, Adama CIOŁKOSZA, senato- 
rów Doroty KŁUSZYŃSKIEJ i dra Stefana 
KOPCIŃSKIEGO. Z przedmową Wł. Węy- 
chert-Szymanowskiej. 

Obiętęść 80 str. Ccna 30 gr. 


Do masowego rozpowszcchulania w dniu 1 Maia! 
Da nabycia w administracji „Naprzodu“. 


HUMOR i SATYRA 


PIOSNKA URZĘDNIKA 
(Krakowiaczek) 

Hejże — dana — dana! Urzędniczek ci jal 

Niearedukowana szczęśliwa beslyja! 

Qdjęli nam wprawdzie procentów piętnaście, 

by nie było zhyżków w jadle i omaście. 

Ale urzędniczek to — nie pszczyński książę, 

pomimo tej zniżki, koniec z końcem zwiąże. 

Nie zakupi książki, nie dotknie dziennika — 

to zbyteczne rzeczy dziś dla urzędnika, 

Rzuoi papierosy, nie tknie piwa, wina, 

ominie zdaleka teatry i kina. 

A kiedy to wszystko do kupy zarmuje — 

już z awych „procentów“ nic mu nie brakuje, 

1 wnet na obliczu radość mu zagości, 

że go rząd w ten sposób uczy... oszczędności, 

Naturalnie są też tacy z naszej braci, 

co się na to skarżą, ale.. pa] ich kaci. 

Niech sobię w dostaiki oplywa hołota — 

cnoty urzędnika: skromność i prostoa. 

Jeśli dalej pójdzie iakie „nauczanie“, 

urzędniczek wkrólce nawet jeść przeslanie. 

I wtedy go częka karjera światowa, 

przed którą się nawet „piąla grupa” schowa., 

Ba będziemy zbierać walutę, honory, 

jako najsławniejsze w świecie „głodomory”, 

W szklanych trumnach będziem robić przedsta- 
wienia. 

Mówcież, czy to nie jest do pozazdroszczenia? 

(Z „Połonii”). Jotes. 


Z SALI SĄDOWEJ 


ROZPRAWA TOW. KWAPIŃSKIEGO 
O OBRAZĘ REDAKTORA BŁAŻEJOWSKIEGO 

Przed krakowskim sądem okręgowym karnym 
odbyła się rozprawa prasowa. na skutek oskarże 
nia b. redaktora „Kurierka”* p. Błażejowskiego — 
przeciw tów. Kwagińsklemu o to, że w „Naprzo- 
dzie" zamieścił tow. Kwapiński oświadczenie, iż 
Błażejowski ograbił niejaką panią Z. i że został 
zdyskwalfikowany przy staraniach a posadę w 
ministerstwie pracy ze względów moralnych, 

Na wczorajsze] rozprawie tow. Kwapiński sa 
liarował dowód na powyższę okoliczności ze 
świadka p. Zofii Załewskiej w Warszawie, w s 
zólnośc, na okoliczność, że Błażejowski w czasie 
nobytu w Rosji ograbił panią Zalewska z pieniędzy 
i biżulerii i pozostawił ją na pastwę losu na obcym 
gruncie, oraz z aktów ministerstwa pracy. 

Sąd dopuścił dowód prawdy z powyższego świad 
ka i w tym celu rozprawę odroczyl. 

Oskarżyciela prywatnego red, Błażejowskiego 
zastępował adw. dr. Rappaport, oskarżonego zaś 
tow. Krwapińskiego adw. dr. Rosenzwe!g. 
ROZPRAWA PRASOWA MURZYNA BROWNA 

PRZECIW „KURJERKOWI* 

We wrześniu 1930 zamieścił „Kurjerek" sensa- 
cyjną wladomość, że znany w Krakowie tancinistrz 
murzyn August Brown w czasie występów w Kiel- 
cach uwiódł żonę lalntejszego szewca Tkacza i 
wyjechał z ma z Kielc, Murzyn Brown zaskarżył 
z powodu iaj „sensacji“ — jak twierdz; niepraw- 
dziwej — odpowiedzialnego redaktora „Ilustrowa- 
nego Kurjera Codziennego“ p. Stankiewicza o wy- 
stepek obrazy czci, nopęlnionej drukiem. 

Na skutek tego oskarżenia odbyła się wczoraj 
rozprawa przed sądęm okręgowym karnym. na 
której oskarżony red. Stankiewicz oświadczył, że 
inkryminowanego artykułu nie pisał i przed odda- 
niem do druku nie czytal, jednakże zaośłarował do- 
wód prawdy. 

Sąd dowodu prawdy nie dopuścił I zasądził red. 
Stankiewicza za zamedbanie obowiązków redak- 
torskich na karę 5-dniowego aresztu z zamiauą na 
grzywnę w kwocie 150 złotych i na zapłacenie 
oskarżanemu prywatnemu tytulem kosztów zastęp: 
stwa adwakackiego kwotę 200 złotych. 

Oskarżyciela prywatnego murzyta Browna za- 
stępował adw. dr. Rosenzweig, oskarżonego hbro- 
nit adw. dr. Rappaport. 

TRZECIA ROZPRAWA PRASOWA 
wyznaczena na skutek oskarżenia red. posła Ma- 
rlans Dąbrowskiego przeciw red. „Głosu Narodu“ 
p. drowi Warchołowskieniu i redaktorowi „Gazety 
Warszawskiej" p. Drozdowskiemu o przedruk ar- 
tykułu Nowaczyńskiego przeciw postow] Dąbrow- 
sklemu nie odhyla się z powodu przekazania spra- 
wy przeciw red. Drozdowskiemu dg sądu w War- 
szawie. 

We wszystkich trzech sprawnęli przewodniczył 
trybunałowi so, dr. Cieślewski, wolowali so. Dura- 
towski i dr. lek, 
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PODATEK MAJĄTKOWY 

Min. skarbu zarządziło ną rok budżetowy 1931- 
1932 dalszy częściowy pobór zaległości z tytułu 
podatku majątkowego. 

Platnicy drugiei i trzeciej grirpy, kontyngento- 
wanej od 5 stopnia, zapłacą nową ratę w wyso- 
kości 0'3 proc. od wartości majątku. Raty płatne 
są w terminie do dnia 15 czerwca. Zawiadomienia 
tozesłane będą do dnia 1 maja. 

Płatnikom, którzy wiścili pewne sumy ponad wy 
sokość dotychczasowego podatku majątkowego, 
nadwyżka zaliczana będzie na pokrycie należno- 
ści, przypadających do zapłaty według powyższe- 
go zarządzenia. 

Płatnicy ci będą musieli uiścić tylko różnicę 
przypadającą do zapłaty. 


KRONIKA 


TUR 


TYDZIEŃ PROPAGANDY SPÓŁDZIELCZEJ 
W TUR 


Staraniem spółdzielni młodzieży TUR „Turo- 
wlec“, odbędzie się „tydzień propagandy spół- 
dziaśczej” od 20 do 26 kwietnia, 

Z okaż) „tygodnia propagandy snółdzięłczej” w 
sali TUR przy ul. Dunajewskiego 5 wygłoszona 
zostaną uasłępujące teleraty: w Środę dnia 23 
h. m. „Ruch snółdzięlęzy a związki zawodowe" 
(tow. T, Kluczka) i w piątek 24 bm. „Ruch spół- 
dziełczy w życiu praktycznem", Poczatek odczy- 
tów o godz. 7 wieczór. Wsłęp wolny. 

—000— 
Pobór ogólny do wojska 
ROCZNIKÓW 1910, 1909 i 1908 

Na ulicach m, Krakowa rozlepiono obwieszcze- 
nie o poborze ogólnym, który rozpocznie się dnia 
2 maja, a zakończy 30 czerwca br. Do poboru sta- 
wać będą roczniki 1910, 1909 į 1908, Bliższe szcze- 
góly podane są w abwieszczeniach. 

—000— 

WIOSENNY DESZCZ. Po zimnych dniach na- 
stąpilg wczoraj znaczne ocieplenie, a pa południu 
spadł wiosenny dęszcz. Podczas deszczu trawa 
na plantach zaziełeniłą slę, a krzewy puściły pąki. 
Wiosna idzie... 

NOWY SYSTEM EGZAMINÓW MATURAL- 
NYCH. Ministerstwo wyznań rellgimych | ośwle- 
cenia publicznego wydało akólnik w sprawie e- 
fzaminów maturalnych w gimnazjach pąństwo- 
wych t prywatnych. Okólnik ten wprowadza pe- 
wna zmianę w regulaminie egzaminacyjnym gim- 
nazjów t zw. typu neo-klasycznego, gdzie wy- 
kładany jest język grecki. Maturzyści w gimna- 
ziach neoklasycznych mieli dotąd do wyboru dwa 
przedmioty z grupy wykładanych przedmiotów: 
laciny, greckiego orąż tlzyki wras z ohemlą. — 
Obecnie egzaminy piśmięnie ohejmawać będą 
wszystkie trzy przedmioty. 

BP, BRONISŁAWA ENGELSTEIN, nanczycielka 
szkoły powszechnej przy ul. Dietlowskiej, zmarła 
w nocy z soboty na niedzielę w 59 roku życia. 
Zmzrla należala w ostatniem dziesięcioleciu ubie- 
ałogo wieku do grona mlodzleży, które brało u- 
dzia] w pierwszych początkach ruchu socjałistycz 


nego w Krakowie. W latach 1900-1 bp. Bronisła- | 


wa Eugelstoin pracowała w 4dministracji „Na- 
przodu”, Poświęciwszy się zawadawl nauczyciel- 
skiemy należała do najlepszych, powszechnie ce- 
nionych i przez uczennice kochanych nauczycielek 
krakowskich. Skromna ! cicha, pracowitą i ebo- 
wiązkowa. pozostała da końca życia wierna idea- 
łom młodości i zachowała kontakt z polską partią 
socjalistyczną. Cześć iej pamięci! 

Pogrzeb adbędzte się dziś we wtarek o gadz. 
2'30 papot. z domu przędnozrzebowega na cmen- 
tarzu jzraelickim. 

NAGŁY ZGON, Delezgawanv przez Krakowskie 
Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczsń w spra- 
wach urzędowych zastępca dyrektera- referenta 
Kazimierz Lubaszek, zmarł nagle w Wiedniu daia 
18 b. m., osierocając żonę Jadwigę z Meyerów i 
córkę. Zwłoki przewiezione zostaną z Wiednia do 
Krakowa. Pogrzeb odbędzie sę prawdopodobnie 
w czwartek. Defimitywny termin podany będzie 
w kartach paśmiertnych. Nagły ten zzon człowie- 
ka w pelni sił, wybitnego pracownika w dziedzi- 
nie ubczpieczeń, pogrążył w głębokim smutku nie- 
tylko radzinę, lecz takżę Zarząd i wszystkich pra- 
cowników instytucji. 

OKRADZIONY W POCIAGU, Syrale Janowi, 
sluchaczowi praw, zam. przy ul. Batorego 25, w 
dniu 18 bm. w cząsie jazdy pociagiem ze Lwowa 
do Krakowa skradziona walizkę z garderobą war- 
tości 600 zł. 


OTWARCIE SALONU WARSZAWSKIEGO. — 
W ublezłą niedzielę odbyło się uroczyste otwarcie 
Salonu Warszawskiego (tzw. „Listopadowego”) w 
pałacu Sztuki przy pl Szczepańskim. Wystawa 
rozmiarami i materiałem jest naprawdę wnponują- 
ca i zgromadziła plon artystyczny z calej Palski. 
Jest to rzadka specjalność przeglądu plastycznego 
obecnej chwili i wysocę pouczająca. Szkoly nasze 
powinny skwapliwie skorzystać ze sposobności i 
zwiedzać tę wystawę bardzo pilnie. Błorą w niej 
udzial: Arct, Borowski, Boruciński, Butrymowicz. 
Centnerszwerowa, Czajkowski, Czapski, Czyżew- 
ski, Dybowski, Feuering, Fiłipkiewicz, Gaszczyń- 
ska, Qeppert, Górska, Grabowski, Grembacki, Gra 
nowski, Grott, Hiller, Hryfkowski, Huinaglówna, 
Jabłoński, Janowski, Jarocki, Kamecki, Karpiński, 
Katarzyńska, Kędzierski, Kłopatowski, Kach. Ko- 
cowski, Konarska, Korzeń, Kowalski, Kowalewski, 
Kawarski, Kramsztyk, Krcha, Krzyżanowska, Ku- 
laszyńska, Kwiatkowski, Lam, Litauer, Łunkiewi- 
czowa, Malicki, Niesiołowski, Pautsch, Pękalski, 
Pleńkowski, Pąchwalski, Pronaszka, Pruszkowski, 
Rabinowicz, Reguski, Rouba, Rubczak, Rutkowski, 
Seśdenbeutei, Sichulski, Skoczylas, Stapiński, Sta- 
żewski, Stryjeńska, Ślendziński, Tomorowicz, Wa- 
kszęwski, Wąśkowski, Wąsowicz. Weiss, Winkler, 
Witkowski, Wysocka, Zalewski, Zaruba, Żuraw- 
ski, Z rzęźbiarzy: Gross, Herne-Popławski, Kuma, 
Nitschowa, Pietkiewicz, Strynkiewicz, Trzcińska- 
Kameńska, Wojtowicz. Ponadto szereg tkanin z 
„Ludu“ warszawskiego. Wystawa urządzona jest 
z tym smakiem i mogłaby istotnie zaimponować 
zagranicy. Należy się też spodziewać, że cieszyć 
się będzie w Krakowie wielkiem powodzeniem, na 
które w pełni zasługuje. 

Z TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ MUZEUM 
NARODOWEGO W KRAKOWIE. Dnia 13 bm. od- 
było się walne zgromadzenie Towarzystwa przy- 
jaciót Muzeum Narodowego w Krakowie przy ticz- 
nym udziale członków. Na początku zebrania Za- 
rząd Towarzystwa złoży! w darze Muzeum Na- 
rodowemu imieniem Towarzystwa zakupione z 
wkładek członkowskich dwa cenne zabytki prze- 
mysłu artystycznego: piękną wazę fajansową z 
w. XVHI, zdobną dekorem kwiatowym wyrobu 
iabrykt w Pruszkawie | zegar stołowy z w. XVIII, 
doskonale zachowany, wykonany przez Jakóba 
Stelgera w Lublinie, Należy dodać, że w Muzeum 
Narodawem dotąd ceramika pruszkowska nie by- 
ła reprezentowaną, a zegar Steigera nzupełnia do- 
skonale piekną kolekcję zegarów w Polsce wy- 
konanych. znałdujących się w Muzemn. W dal- 
szym ciągu zebrania po ożywionej dyskush po- 
wzięto jednomyślnie uchwałę, aby Wydział To- 
warzystwa przedsiawił prezydjum miasta w jak 
ciężkiem położeniu znajduje się. Muzeum wskutek 
ciąglsgo odwlekania sprawy budowy Muzeum i 
zwrócił się z gorącą do prezydjym prośbą o jej 
przyspieszęnie., Walne zgromadzenie zakończyły 
wybory. Wydział pozostal w znacznej mierze nie- 
zmieniony. Jako nowych członków wydział o- 
brano zęnerała dyr. M. Kukiela, ks. prof. dra Kru- 
szyńskiego i p. Macieja Wenzla. 

W DOBIE „RADOSNEJ TWÓRCZOŚCI". W so- 
botę w godzinach późna wieczornych, ktoś pod- 
rzucił na budowie domu przy ul. Zielonej 3-miesię- 
czne dziecko. otulone w poduszkę, niebieski kocyk 
bawełniany i biąłą czapeczkę. Dziecko, pozosta- 
wione na belkach. krzykiem swoim zwabiło prze- 
chadaących łamtędy np. J. Grossów (znanych wła- 
ścieleli skladu porcelany) i prof. J. Soplicę, którzy 
pośpieszyli natychmiast z pomocą nieszczęśliwęmu 
maleństwu, Zziębnięte, drżące i glodne zawieziono 
do E Komisariatu policji, gdzie po spisaniu prato- 
kolu tego osebliwezo znalezienia, odwieziono dzie- 
cko ua Podzamcze do żłóbka, jednak tam uie przy- 
ięto podrzytka, ponieważ nie chciano ze strany 
slużby fatygować (1) przełożanej, aż dopłero po 
półtorargodzinnem „załatwianiu kawałków urzę- 
dowych* rnalązcy oddali dziewczynkę do żľłóbka 
przy ul. Koletek, gdzie też nadano jej imię Bogu- 
mila Sabath (znalezłona w sobote). Oczywiste, nikt 
z uciechy i dostatku dziecka na zimnie nle zosta- 
wit na pastwę losu. 

KAWAŁERSKA JAZDA. W sobotę około pół- 
nocy posterunkowy, pełniący służbę obchodową 
w Podgórzu, zawważył zbążającą się ku niemu w 
pełnym galopie z zlicy: Salinarnej jednokonną fur- 
manke, na którei siedziało dwóch mężęzyzn. Fur- 
manka ta na zbiegu ulie Salimarnej i Lwowskiej 
niemal że nie najechala na przechodniów, waobee 
czego posterunkowy przez podniesie ręki chciał 
ją zatrzymać, wołając równocześnie „stój“, na ea 
jednak woźnica nie reąząwał, lecz zaczal bić ko- 
nią. kierwiac g0 na pasięrnnkowega. Ten uskoczył 
w hok, hy nie być naiechanym i uchwycił konia, 
iednąk szarbmięty chwycił się ręka za bok fur- 
manki, by nię upaść i biegł za iurmanką na prze- 
strzeni qkoło 300 m. Wożuica niętydko, że nle za- 
trzymął konia, lecz wsnólnie z drugim jadącym 
usjłowań odłracić posteruukowezo udermiąg so 


blezyskiem po rękach i reką po głowie. Posterun- 
kowy zaczął wzywać pomocy, co poslyszał zdą- 
żający da służby przodownik policii, który wi- 
dząc, że wezwanie jego nie odnosi skutku, a po- 
sterunkowemu grozi niebezpieczeństwo życia, od- 
dał w kierunku iurmanki 2 strzały rewolwerowe 
uie celne, lecz na ich odgłos turmanka się zatrzy- 
mała. Jeden osobnik zbiegł, drugiego w osabio 
Franciszka Ciesielskiego, zam. w Piaskach Wiel- 
kich. uięto i odstawiono do aresztów. Za drugim 
osobniklem, którym był brat zatrzymanego, Ka- 
ral, wszczęto poszukiwania. Posterunkowy doznał 
licznych kontuzyj, częścią od uderzenia przez Cle- 
sielskich, częścią wskutek obijania się o wóz. 

PRZEJECHANY PRZEZ TAKSÓWKĘ Nr. 6963 
został wczoraj po poludniu u zbiegu ul. Grzegó- 
rzeckiej i Wielopole 12-letni Bahdan Brodziński, 
odnosząc liczne kontuzłe, oraz wstrząs mózgu, — 
W groźnym stanie przewiózł go lekarz pogotowia 
do szpitala. 

ATAKU SZAŁU dostał zamieszkały w budynku 
stacji kolęłowej Kraków —Plaszów, Rogowski Ma- 
ran. urzędnik kolejowy, który uzbroiwszy się w 
broń palną zaczął teroryzować domowmików. Za- 
wezwany posterunkowy odebrał Rogowskiemiu 
rewolwer i zawezwał pogotowie ratunkowe. któ- 
te przewiozło nieszczęśliwego do szpitala św. Ła- 


zarza. 
WŁAMANIA, Wczoraj wlamalt się lącyś osobe 
nicy przez odsunięcie rygli przy drzwiach dr. Jó- 
zają Alumowicza przy uł, Salak 29. Skradli oni 
tam garderobę wartości 2000 zł. Również włara- 
no się do mieszkania dr. Rittermana przy ul, Cho- 
pina 6, jednak spłoszeni włamywacze zbiegli, 


TEATRY | KONCERTY 


„MAYERLING" NA POPULARNYCH PRZEDSTA- 
WIENIACH. Sensacyjna sztuka KI. Ancia „Mayetiag", 
która przez kiłkanaście wieczorów stale gromadziła 
tłumnych widzów, dana będzie w tym tygodniu klika 
razy ma przedstawieniach popularnych, po cenach zni- 
żonych. Pierwsze takie przedstawienie odbędzie się dzi- 
stal, drugle jutro. We czwartek również na popułarnem 
przedstawieniu, ostatni Świotny sukces (catru keakow- 
skiego „Szłuba” K. Laczyokiego. W pełnych próbach 
niezwykle interesująca nowość polska „Sarajewo 1914" 
Stanisława Baandowskiego, w której historyczny ża» 
mach sarajewski jest, tyłko dalekiem Hem dla niestycha- 
nie zręcznie skonstruowanego dramatu o charakierze 
detektywicznym. W najbliższą uledzielę popołudniu je- 
szczę raz ulublona „Roxy”. 

HANKA ORDONÓWNA, znakomita pieśniarka, wy- 
stap! dwukrotnie w Starym Teatrze we czwartek 23 T 
w piątek 24 bm. 

EUGENJUSZ BODO W STARYM TEATRZE, Znako- 
mity artysta, bohater lilmu „Wiatr od mocza” | wielu 
innych, wystąpi na czele zespolu artystów warszaw- 
skich w sobotę 25 i w niedzieję 26 bm. w Starym Tos- 


trze. 
ODCZYTY | ZEBRANIA 


ODCZYT FRANCUSKI. Alliance Francalse po prze- 
rwie świątecznej wzaawią odczyty publiczne | beapłat- 
ne z dziedziny literatury francuskiej Pierwszy z tych 
odczytów odbędzie się dziś we wtorek, a mieć będzie 
za temat „Paul Valery et la Poesle pure”, Prelezentem 
będzie prof. Jean Moreau-Relbel. Początek o godzinie 
6 więcaorem w sali IV gimnazjum, ul. Krupnicza z, 1 p. 

Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO. lutro wo środę 
odbędzie się o godzinie 7 wieczorem w sali krakow= 
sklego Towarzystwa Lekarskiego (ui. Rądziwiłłowska 
4) zwyczajne posiedzenie naukowe Towarzystwa, ła- 
cznię z walnem zgromadzeniem Polskiego Towarzystwa 
Balneologicnego, na klórem, po wyczerpaniu porządku 
dziennego, wygłosi prol. dr. L. Korczyński odczyt: „W 
sprawie lekarskiego ! gospodarczego prestiżu polskiego 
zdroławnictwa”. 

WALNE ZGROMADZENIE TOWARZYSTWA KOLO- 
NJ! RABCZAŃSKIEJ dla biednej żydowskiej dziatwy 
szkolnej odbędzie slę w niedzielę 26 bm, ø godzinie 12 
w poludnie w sak „Soldarności' (ul. Zelona 10). 


CZYTAJCIE 


„Hocki-klocki”' 


(Zbiór „Hocków-klocków" z „Nąprzodu”). 
Cena egzemplarza 40 groszy, 


T Dolsk 

KARTEL PRASY SANACYJNEJ. W sobolę na- 
stąpiło w Warszawie podpisanie aktu rejentalne- 
go, mocą którego kierownik wydawnictwa „Ga- 
zela Polska" p. Łupkowski został posiadączem 
znacznej części Sp. Ake. „Prasa Polska", która 
wydaje „Ekspress Poranny", oraz „Kurjer Czer- 
wony”. 

„STANISŁAW NIEWIADOMSKI LAUREATEM 
NAGRODY MUZYCZNEJ M. WARSZAWY. W 
lym roku nagrada muzyczna m. slot. Warszawy 
przypadła znanemu w całej Polsce kompozylere- 
wi i krytykowi muaycznemu Stanisławowi Nie- 
wiadomskicmu, Sad konkursuwy przyznał ją je- 
<noglośnię. 


„N A P R Z ÔD“ — Nr. 90 Wtorek 21 kwietnia 1931 


SANACYJNY WZÓR USZCZĘŚLIWŁANIA RO- 
BOTNIKÓW. Z Chrzanowa piszą nam: Zgłesiło 
się do nas kilkunastu robotników, którzy praco- 
wali w kamieniołomie w Mloszowej. Kamienio- 
łom ten jest własnością i w zarządzie wydziału 
rady powiatowej powiatu chrzanowskiego. Robot- 
ników tych zarząd kamieniołomu nie zgłosił do 
Funduszu bezrobocia i wkładek za nich nie pła- 
cil. Jak nam mówili ci robotnicy, także i w Kasie 
Chorych byli tylko częściowo ubezpieczeni į to 
jakoś ryczałtowa.. Kamieniołom ten na zimę za- 
mknięto, i robotników zredukowano, a kiedy się 
zgłosili do PUPP, powiedziano im tam, że się im 
zasiłek w bezrobociu nie należy! Biedacy ci udał 
się aż do ministerstwa i czekają już cierpliwie 
czwarty miesiąc na przyznanie im zasilku! Do 
głosowania na listę sanacyjną przy wyborach na- 
inawiali tych robotników tacy opiekunowie, jak 
wójt z Młoszowej Urbańczyk, Kalima, Raczkow- 
ski i Litworniak, lecz dziś ci wszyscy sanacyjni 
demagodzy nie uczą tych robotników, jak uzyskać 
mawo do zasiłku w bezrobociu. Taki Litworniak 
miał jeszcze czelność w niedzielę 12 kwietnia br. 
iść do Psar na zgromadzenie i tam pomstował na 
Żuławskiego i Papugę, iż to ci dwaj są winni te- 
mu, że jest robotnikom w powiecie źle! Postępo- 
wanie sanacyjnych demagogów z robotnikami jest 
bez wątpienia więcej niż haniebne, ale sam robot- 
nicy ponoszą w tej sprawie także wielką winę, że 
pozwalają się wodzić za nos, raz komunistom, 
drugi raz sanatorom, wskutek czego tracą swoje 
socjalne zdobycze i cierpią głód i niedostatek ze 
swemi rodzinami, gdy demagodzy dorabiają się 
poborów i posad. Tak wychodzą na tem ci robot- 
nicy, którzy szukają szczęścia poza szeregami 
swojej klasowej organizacji zawodowej i poza 
szeregami PPS. Z ciekawością poczekamy, jak się 
slanie z zasiłkami dla tych robotników ? 

CO Z EMERYTAMI? Piszą nam z Chrzanowa: 
Obcięcie płac od 1 maja urzędnikom i emerytom 
15 procent pomimo obiecanek p. posla Gduli, za 
którym (t. j. na jedynkę) wszyscy urzędnicy z nie- 


licznemi wyjątkami głosowali, wywołało między | 


urzędnikami w powiecie chrzanowskim ogromne 
poruszenie. Poseł Gdula, który obecnie bardzo u- 
nika urzędników, wyjaśnił, że urzędnicy sobie da- 
dzą jakoś radę, węgle dają im kapitaliśści co roku 
darmo, mają komisje różne itd. Ale co mają eme- 
ryci, pamie pośle? Chyba ci już nic nie dostają, ani 
paku nie im nie kapniel Nie trzeba dej sprawy 

igatelizować, bo głód i rozpacz nie zna ustaw, 
a twórczość nie polega na odbieraniu chleba, kl- 
ry z dnia na dzień rośnie w cenie, Dlaczego cen 
towarów monopolowych nie zniżono? Dlaczego 
dyrekloram i komisarzom rządowym płaci się ty- 
siącami? — Dlaczego nie robi się oszczędności na 
„propagandach” itd., tylko na marnych płacach 
najniższych? Tu cierpliwość się musi zakończyć. 
Teraz już znają wszyscy BB. 


DLA BEZROBOTNYCH PIENIĘDZY NIEMA! | 


W powiecie brzeskim akcję pomocy dorażnej dla 
bezrobotnych rozłożono na kilka elapów, w miarę 
napływania kredytów z województwa. Na ostatni 
plan odsunięło gminy Tymowę, Lewniowę, Go- 
sprzydowę, Tworkowę, Złotą, Zerków i Jurków, 
abiecując im zasiłki na kwiecień. Nadszedł kwie- 
cień i rzesze wynędzniałych bezrohotnych dowie- 
działy się, że zasiłku nie otrzymają, bo p. starosta 
Dóllinger postanowił otrzymane pieniądze zużyć 
inaczej. Domagamy się wypłacenia zasiłków bez- 
roholnym z południowej części pow. brzeskiego, 
albo bezzwłocznego zalrudnienia ich przy robo- 
tach publicznych. 

ZABAWA NA DRODZE PRZED SZKOŁĄ — 
PRZYCZYNĄ ŚMIERCI DZIECKA. — W gminie 
Klikowa, pod Tarnowem, rada szkolna miejscowa 
przeznaczyłą plac przed szkołą na zabawy dła 
dzieci i plac ten ogrodziła. Plac ten jednak prawem 
kaduka zabrał sobie na ogród warzywny kierow- 
nik szkoły Jan Świąlek, 100-procenlowy sanator, 
a dzieci w czasie pauz musiały bawić się — na go- 
ścińcu. Na rezultat nie trzeba było dlugo czekać, 
bo bawiącernu się podczas pauzy na drodze 
szkołą 7-letniemu Juljanowi Krogulskiemu pośliz- 
gnęła się noga i spadł pod przejeżdżające konie, a 
pa czierech godzinach zmarł w szpitalu. Teraz już 
z powrotem płac przed szkołą służy zabawom dzie 
ci, ale kto zwróci zabilemu dziecku życie? 

ZAMACH SAMOBÓJCZY W SZKOLE, W sœ 
botę w godzinach przedpołudniowych w gimna- 
zjum matematycznem w (Cieszynie usiłował po- 
zbawić się życia uczeń 8 klasy Rajner! Chlebek. 
W czasie lekcji Chlebek wybiegł nagle z sali wy- 
kladowej na korylarz drugiego piętra i rzucił się 
z okna na podwórze. Uczeń odniósł ciężkie rany 
i odwieziony został do szpiiala. Powodem samo- 
bójsiwa było niedopuszczenie go do egzaminu 
maturalnego. 

AFERA FAŁSZERZY PIENIĘDZY. Afera fal- 
szowania złotych polskich i markówek niemiec- 
kich wykryla przez policję w Katowicach zatacza 


coraz szersze kręgi. W toku dalszych dochodzeń 
aresztowano 5 osób podejrzanych o współudział 
w akcji falszerskiej. Między innemi areszlowana 
zoslała narzeczona warszawianina Cypryńskiego, 
Wladyslawa Leonówna, zamieszkała w Zduńskiej 
Woli. 

JAK SANACJA „UZDRAWIA* SAMORZĄDY. 
Tygodnik ludowy „Piast“ donosi: „We wsi Masz- 
kienicach jest wójlem Jan Drąg, gorliwy sana- 
tor. Ponieważ we wsi jest dużo bezrobolnych, 
uprawnionych do pobierania zasiłku z Funduszu 
bezrobocia, wykorzysiując tę okoliczność, wezwał 
wójt podczas wyborów do głosowania na jedyn- 
kę, przyrzekając zasiłki, w przeciwnym razie 
kwita z zasiłków. Islotnie po wyborach nadeszła 
do gminy gotówka na zasiłki dla bezrobotnych. 
Uprawnieni, w liczbie 65 zgłosili się do wójta, 
u którego podpisywali kwity, na których kwota 
już to nie była wypisana, już to przez wójta 
spryłnie zakryta. Na kwitach znajdował się pod- 
pis jednego z asesorów bez jego wiedzy i woli 
umieszczony, czyli podrobiony, dlaczego — oka- 
zało się niebawem. W szczególności kwity opie- 
wały na wyższe kwoty, uprawnieni otrzymali *,, 
Ha, Ha kwot na kwitach przez wójta wypisanych. 
I tak yło Michał pokwitował 30 złotych, 
otrzymał 5 zł. Podobnie Koryga Stanisław. Inni 
np. Józef Cisak, Matras Franciszek, Kubala Jan 
iip. pokwitowałi po 30 zł, otrzymali po 10 zł. 
Poszkodowanych jest 65 bezrobolnych na około 
1.000 zL" Sprawa nadużyć oparła się o starostwo 
w Brzesku. Nieżylko jednak nie zamknięlo z 
miejsca wójta za małwersacje i oszustwa, lecz 
nie zawieszono go nawel w urzędowaniu. 

SAMOBÓJSTWO SEKRETARZA KONSULA- 
TU ANGIELSKIEGO. Do taksówki w Warszawie 
na rogu Al. Jerozolimskiej i Kruczej wsiadł jakiś 
pasażer, polecając kierowcy jechać do lecznicy 
„Omega“. Po przejechaniu kilkudziesięciu melrów 
kierowca usłyszał wystrzał rewolwerowy. Szofer 
zatrzymał auto i ujrzawszy pasażera ociekające- 
go krwią z obu skroni, wezwał policjanta. Poje- 
chano do szpilala Dz. Jezus. Dyżurny lekarz 
stwierdził przestrzał skroni. Po udzieleniu pomo- 
cy, samobójcę, w agonji, przeniesiono na oddział 
chirurgiczny, Ze znalezionych przy desperacie 
dokumentów okazało się, że jest to 55-letni Albert- 
Emil Dick, sekretarz konsulatu angielskiego wy- 
działu paszportowego. Pomimo usilnych zabiegów 
lekarzy — Dick o godz. 2 m. 30 zmarł. Denat po- 
zostawił żonę. Przyczyną samabójstwa — wedlug 
informacji ze strony rodziny — miał być rozstrój 
nerwowy. Jest to trzecie samobójstwo w aucie w 
ciągu tego miesiąca. 

"OLBRZYMIE FAŁSZERSTWO WEKSLI — 
STRATA 42 TYSIĄCE DOLARÓW. Reprezentan- 
tem angielsko-amerykańskiej firmy samochodo- 
wej „Kemsley Melbourne Acceptance Corporation 
of Europe" (centrala w Berlinie) na Warszawę 
był Samuel Reznik. Skład i biuro p. n. „Aulo- 
lechnik* mieściły się w domu Senatorska 6. We- 
dle umowy, R., prowadzący komisową sprzedaż 
samochodów i części samochodowych, żyrował 
weksle klientów, ponadto obowiązany był dać od- 
powiednie zabezpieczenie hipoteczne. Reznik ko- 
rzyslał z usług leścia swego, Dawida Srokacza, 
zam. w Palestynie i posiadającego tam nierucho- 
mości, ocenione na 40.000 dol. am. Zięć posyłał 
klientowskie weksle do teścia, ten kładł na nich 
swój podpis, jako żyrant, następnie weksle wra- 
cały do Warszawy dla przekazania do centrali. 
Reznik, zawarlszy szereg transakcyj na b. poważ- 
ną sumę, puścił w obieg oryginalne weksle, do 
Berlina wysłał odpowiednią ilość sfałszowanych 
akceplów z misternie podrobionemi podpisami 
wysławców i hogatego teścia z Palestyny. Czując 
iż zaczyna tracić grunt pod nogami, Reznik zli- 
kwidował firmę, spieniężył co mógł i uciekł z 
Warszawy rzekomo do Palestyny. Tymczasem 
centrala w Berlinie stwierdziła, iż reprezentant 
warszawski dostarczył fałszywych weksli na su- 
mę 42.000 dol. na skutek czego zwrócono się do 
policji o wdrożenie dochaodzenia. Poszukiwania 
za zbiegłym nie dały narazie wyniku. Przed kil- 
ku dniami dowiedziano się, iż Reznik przyjechał 
do Warszawy, celem podjęcia kilkunaslu tysięcy 
złotych od jakiegoś klienta. Ustałono, iż R. ukry- 
wa się w jednem z mieszkań przy ul. Zębkowskiej 
7. i że szykuje się do ponownego wyjazdu zagra- 
nicę. Policjanci aresztowali defrandanta w chwili, 
gdy wsiadał z bagażami do taksówki i zamierzał 
odjechać na dworzec. 

ZAMACH DYNAMITOWY. We wsi Turza (Po- 
znańskie) dokonano tajemniczego zamachu bom- 
bowego na mieszkanie Kalarzyny Piaseckiej. Nie- 
wykryci narazie sprawcy podlożyli pod okno ru- 
rę drenową wypelnioną dynamitem z półtora me- 
tra długim loniem. Kiedy bombę znaleziono, lont 
był spalony, zgasł jednak na 5 centymetrów przed 
rurą. Jak stwierdzono, rura zawierała dynamit o 


olbrzymiej sile wybuchowej. Dynamit ten skra- 

dziony został z kopalni „Solway”. Policja wszczę- 

ła śledziwo w celu wykrycia sprawców zamachu, 
=(= 


Z zagranicy 


WALNE ZEBRANIE KLUBU CZESKO-POLSKIE 
GO W MORAWSKIEJ OSTRAWIE odbyło się 31 
marca br. Prezesem wybrano ponownie dra Fr. 
Krala. działacza, który szczerze przejął się ideą 
współpracy polsko-czeskiej. Walne zebranie za za 
sługi, polożone na polu zbliżenia czesko-polskiego, 
mianowało dwóch człanków honorowych w oso- 
bach konsula Rzpltej Polskiej w Morawskiej O- 
strawie p. dra Karola Ripy į posła oraz burmistrza 
miasta tow. Jana Prokesza. 

KOMERCJALIZACJA PRASY W AMERYCE. 
Prasa amerykańska jest terenem inwestycji kapi- 
tałów, jak kino lub radio, a zatem ma charakter 
mnawskroś komercjalny. Tylko przejściowo, w okre: 
sach wyborów prezydenta albo walki o prohibicię, 
wzrasta zainteresowanie polityczne przeciętnego 
Amerykanina į wtedy prasa zamieszcza materjal 
polityczny, Normalnie daje ona tylko informacje w 
możliwie sensacyjnej formie. Ostatnio zaczął się 
popularyzować w. Stanach Zednoczonych nowy 
typ pisma porannego, które zawiera tylko tytuty 
1 ilustracje. Wprowadziła je pierwsza „Chicago Tri- 
bune“, wielki organ partji republikańskiej, który 
bije w niedzielę 1,180.000 egzemplarzy (w dnie po” 
wszednie 670.000), celem zdobycia rannego czytel- 
nika, o którego w wielkich miastach amerykańe 
skich najtrudniej (gazetę czyta się przeważnie po 
pracy). „Daily News" (nowojorskie pismo poran- 
ne), kupują pasażerowie kolei podziemnych, tram" 
wajów, autobusów. Przegłądają w ozasie jazdy, a 
potem wyrzucają. Ulice New Jorku zarzucone są 
wprost w rannych godzinach gazetami, które auto- 
mobile specjalnego przedsiębiorstwa zbierają j ode 
wożą da papierni dla przerobki. Prasa znajduje się 
w rękach wielkich trustów, z których największym 
rozgłosem cieszy się trust Hearsta. Jest on wła- 
ścicielem 27 dzienników, tygodnika „Tie American 
Weekly", o nakładzie prawie 4 miljonów egzeme 
plarzy, ajencji telegraficznej „International News 
Service", szeregu kin, a nawet wydawnictw książ- 
kowych. Jest to jeden z tych kapitalistów praso. 
wych, którzy, podobnie jak Beaverbrook w Anglit. 
a Hugenberg w Niemczech, próbuje odegrać rów- 
nież i pewną rolę polityczną. Konkurentem Hear« 
sta jest Serips, szef trustu prasowego „Serips-Ho» 
vard Syndicate", właściciel trzydziestu lokalnych 
pism, o łącznym nakładzie 2 miljonów egzempia: 
Tzy, — oraz Światowej agencji prasowej „United 
Press”, z której korzysta obecnie i palska prasa 
stołeczna. 


TELEGRAMY 


PRZYGOTOWANIA POLICJI NA 1 MAJA 
JAK ZA CARSKICH CZASÓW 


Warszawa, 20 kwietnia. (Tel. wł. „Naprzodu”). 
W Warszawie, oraz w województwie warszaw- 
skiem władze policyjne przygotowują się bardzo 
energicznie na wypadek zorganizowania pocho- 
dów ulicznych w dma 1 Maja. Według naszych 
informacyj policja ma na wypadek demonstracyi 
zastosować bardzo ostre środki. 


REDUKCJE PERSONALNE 
W KASACH CHORYCH 


Warszawa, 20 kwietnia. (Tel. wł. „Naprzodu”). 
W związku z redukcją Kas Chorych do 56 — we- 
dług informacji PAP — oczekiwać należy redukcji 
personalu w poszczególnych Kasach. — Redukcje 
te dotyczyć będą w szczególności tych Kas Cho- 
rych, w których administracja jest liczną. 


ARESZTOWANIE TOW. NIEMYSKIEGO 


Warszawa, 20 kwietnia. (Tel. wł. „Naprzadu*). 
W dniu dzisiejszym został zaaresziowany redak- 
ter „Chłopskiej Prawdy" tow. Niemyski, który 
niedawno zostal skazany przez sądy za przestęp” 
stwa prasowe. 


ZAKOŃCZENIE PROCESU PRZECIW 
B. POSŁOWI LISZCZYŃSKIEMU 


Lwów, 20 kwietnia. (Tel. wl. „Naprz.”). W dniu 
dzisiejszym zakończył się proces przeciw b. wię- 
źniawi brzeskiemu i b. posłowi ukraińskiemu La- 
szczyfiskiemu. Po przemówieniu prokuratora, kłó- 
ry popierał akt oskarżenia i domaga! się surowe- 
go wymiaru kary, przemawiali kolejno obrońcy 
oskarżonego. którzy wykazywali brak winy pod- 
sądnezo i domagali się zupełnego uniewinnienia 
Liszczyńskiego. Wyrok spodziewany jest w póź- 
mych godzinach wieczornych. 
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P. Sławek ustępuje w najbliższych dniach 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 1 szym czasie. Przypuszczają, że ustąpienie premje- 
Warszawa, 20 kwietnia. Tą nastąpi jeszcze przed pierwszem posiedzeniem 
W dniu dzisiejszym rozeszły się pogłoski, że | nadzwyczajnej sesh parlamentu. 
pik. Slawek złoży stanowisko premiera w naibiiż- : —000— 


Ciężkie warunki pożyczki kolejowej 


Sławek do Seimu i odbył z p. Świtałskim półzo- 
dzinną konierencję. Następnie p. premier Slawek 
wraz z p. Świłałskim udali się do marszałka Se- 
natu p. Raczkiewicza i odbyli z nim konierencie. 
Rozmowa dotyczyła przypuszczalnie ustalenia ko- 
dejności prac obu Izb z racji zwołania nadzwy- 
czajnej sesji parlameniu. W czasie sesji spodzie- 
wane jest przemówienie mónistra Matuszewskiego 
i ministra Kuhna, którzy będą wzasadniaji wnie- 
siony projekt. Referat projektu obiąć ma byty wi- 
cemintstar skarbu Stefan Starzyński (BB). Zakoń- 
czenie sesji spodziewane jest w sobotę wiecza- 
rem. Posiedzenie Senatu wyznaczone zostały na 
sobotę o 4 po południu. 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 20 kwietnia. 

Prasa warszawska żywo komentuje pożyczkę 
pod zastaw magistrali węglowej.. Z wyjątkiem or- 
ganów sanacyjnych prasa stwierdza, że warunki 
pożyczki są niesłychanie ciężkie. Wedlug obliczeń 
sier finausowych pożyczka ta mianowicie po od- 
liczeniu rozmaitych należyłości będzie oprocento- 
wana na 9'37%, co stanowi niesłychanie wysokie 
oprocentowanie. 

PROGRAM NADZWYCZAJNEJ SESJI 
PARŁAMENTU 
Dzisiaj o godz. 1 w południe przybył p. premier 


Represje przeciw urzędnikom 


*(Telejonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 20 kwietnia. 
W związku z zarządzoną obniżką płac urzędni- 
czych o 15% począwszy ad 1 maja wszystkie u- 
rzędy państwowe otrzymały okólniki, które prze- 
widują między innemi, że potrącenie 15% ma być 


1 Maja świętem narodowem w Hiszpaniji 


Madryt, 20 kwietnia. Nowy rząd republikański 
uznany został dotychczas przez Francję, Czecho- 
slowację, Turcję, Meksyk. Chile, Urugwaj. Portu- 
galię, Argentynę i Kubę- 

Rada ministrów unieważnitą układ poprzedniego 
rządu z bankiem Morgana w sprawie zaciągnięcia 
pożyczki stabilizacyjnej w wysokości 60 milionów 
dolarów, ponieważ ministerstwo skarbu uznała ten 
środek za zbędny. 

Dalej uchwalono 9 miijonów peset z listy cywil- 
nej króla użyć na cele walki z bezrobociem w An- 
dalnzji, 

- JaMają uznano za święto narodowe. 

Zarządzono również rewizję wyroku w procesie 
przeciw generałowi Berenguerowi, oskarżonemu o 
winę za poniesienie klęski w Marokku. który w 
1922 r. został uwolniony. Równocześnie gen. Be- 
reugueg skreślony został z listy oficerskiej. 

Na radzie ministrów mipister spraw zagraniot- 
nych Lerroux zdementował pogłoskę o wybuchu 
w Marokku powstania przeciw ustrojowi republi- 
kafiskiemu. Przybyła da niego delegacja mieszkań- 
cdw Melih 1 Ceuty. która mu oświadczyła. że 
większość ludności potenia prowokacię niektórych 
naczelników marokańskich i prosiła o zastąpienia 
ich innymi ludźmi. Z tega powodu nle doszlo jed- 
nak nigdzie do rozrucháw. 

Konstytnajonaliści oświadczyli gotowość popar- 
cia rządu republikańskiego tylko pod tym watun- 
kiem, jeżeli zostanie zalwierdzony przez zgroma: 
dzenie narodowe. Nie są oni wprawdzie zwolenni- 
kami republikanizmu, będą jednak republikę re- 
spektowali, o ile będzie się rozwijała w atmosferze 


Rewolucja w Hondurasie 


Nowy Jork, 20 kwietnia. W środkowo-amery- | 
kańskieł republice Honduras wybuchła rewolucja. 
Powstańcy pod dawództwam generałów Diaza i 
Ferrery zajęli miasta Prograsso, Urico | Caiba, oraz 
liczne mniejsze miejscowości į posuwają się w za- 
rekwirowanych pociągach w kierunku stalicy, Te- 
gucikalpy. Wojska rządowe poddają się bez walki, 
lub wycofują się, tak, że dotychczasowy przebieg 


| dokonane zarówno w stosunku do pracowników 
ryczałtowych jak i pracowników „dniówkowych' 
Okólnik powiada, że jeżeli którykolwiek z tej ka- 
tegorji pracowników sprzeciwiłby się obniżce 
pensłł, należy z nim zlikwidować stosunki służbo- 
we, wypłacając 3-miesięczną pensję. 


pokojowej. 3 


WYMIANA DEPESZ MINISTRA 
Z MIĘDZYNARODÓWKĄ SOCJALISTYCZNĄ 


Hiszpański minister pracy tow. Largo Cabałle- 
ra, wystosował do sekretarza generalnego Między- 
narodówki Socjalistycznej w Zurychu tow. Fry- 
deryka Adlera następującą depesze: 

«W chwili gdy obejmuję urząd ministra pracy 
w tymczasowym rządzie hiszpańskim, przykładam 
wagę do tego. by Wam i towarzyszom z Między” 
narodówki przesłać brat ie pozdrowienie i dać 
wyraz przekonaniu, że zwycięstwo naszej sprawy 
jest pewne”. 

Tow. Adler odpowiedział w imieniu Międzyna- 
rodówki naslopułącą depeszą: 

„Powstanie republiki w Hiszpanii wywołało ży- 
wą radość wśród socjalistów wszystkich krajów. 
Zwycięstwa ludu pracującego nad dyktaturą i mo- 
narchią jest nietylko przesłanką jego własnego roz- 
woju, ale į ciężką klęską międzynarodowego fa- 
szyzmu. Dziękujemy Wam serdecznie za braterskle 
pozdrowienia, któreście obejmując urząd przesłali 
Międzynarodówce Socjalistycznej i prosimy o za- 
kamunikowanie hiszpańskiej partii socjalistycznej 
1 biszpańskim związkom zawodowym naszych po- 
winszowań z powodu wielkiego sukcesu sprawy 
proletariatu | demokracji. Tuszymy wraz z Wami. 
że jedność ruchu robotniczego w Hiszpanii. która 
utrzymała się w najcięższych czasach. będzie pod- 
AA rozwoju hiszpańskiej klasy robot- 

ej 
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powstania był bezkrwawy. Powsiąfńcy żądają 1 
stąpienia prezydenta Coliudresa. Rewolucja wy* 
buchla na te zospodarczem. Arm|a powstańcze 
rekrutuje się w większośc z bezrobotnych ; [i 
kiika tysięcy osób. Rząd Stanów Ziedrcózanyth 
wysłał do Honduras trzy krążowniki dla ochrony 
życia i mienia swoich obywateli. 
—Aog= 


„Wampir“ z Düsseldorfu przed s 


Dusseidorf, 20 kwietnia. Słódmy dzień procesu | włada następnie o ciężkiej, 
Kuertena rozpoczął się od dalszego przestuchiwa- | walce z Kuertenem. który 
nia świadków, których na dzisiejszą rozprawę za* 
wezwano okolo 50, wśród nich kilka ofiar zbrod= 
marza, Sędzia śledczy dr. Hertel składa qbszerne 
sprawozdanie z przebiegu śledztwa, przedtem 
jednak wdaje się w psychologię oskarżonego, o- 
kreślając go jako człowleka pod względem fizycz- 
nym i psychicznym zupełnie zdrowego. Zeznania 
iego na rozprawie głównej cechowała jaknaiwięk- 
sza szczerość, Kuerten prowadził swoje podwójne 
Życie w sposób zadziwiający. Zaznaczyć należy, 
że Kuerten przy konirontacji z żoną w dniu 24 
czerwca ub. roku odwołał pierwsze swoje zezna- 
mie o dokonanych zbrodniach i później przez dwa 
inieslące wypierał się morderstw. Dr. Hertel opo- 


zata po myśk paragra- 
fu 5i 


Obrońca dr. Wehner zapyiuje sędziego śledcze- 
go, czy pewny les!, że Kuerien jest faktycznym 
sprawcą wszystkich zbrodni. Sędzia Śledczy dr. 
Hiertel odpowiada, iż pod tym względem nie ma 
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żadnych wątpliwości. Ojca Kuertena określa Her- 
tel, jako człowieka cierpiącego na manię wielkości 
jeszcze w większym stopniu aniżeli Kuerten. Oi- 
ciec jest przekonany, że dal dzieciom najlepsze 
wychowanie, w rzeczywistości wpływ ojca wy- 
war] na Kuertenie naizgubniejsze wpływy. 

Radca sądowy dr. Koch zeznaje, że Kuerten za- 
znajomiony jest doskonale z par. 51. Podczas Toz- 
mowy w prezydium policji Kuerten powiedzial 
mu: „Niech panowie rzeczoznawcy i psychiatrzy 
nie wysilają się. ponieważ posiadam wolę i poczu- 
cie odpowiedzialności tak, jak każdy inny uormal- 
ny człowiek. Przy nadstawianiu glowy podczas 
egzekucji nie zobaczycie u mnie nawet zmrużenia 
oka“. 

Dwóch braci Kuertena i siostra, zawezwani jako 
świadkowie, odmawńają zeznań. 

Przed przesłuchaniem kobiet i dziewcząt, z któ- 
temi Kuerten obchodził się w sposób sadystyczny, 
nie usiłując ich jednak zamordować, zarządzono 
rozprawę tajną. Na sali pozostawiono jednak spra- 
wozdawców. ponieważ przewodniczący uznał ich 
Sprawozdania dotychczasowe za bez zarzutu. 
Świadek H. zeznaje, że Kuertena poznała w 1913 r, 
Początkowo obchodził się z nią dobrze, później po- 
czął ją bić. Zapytany przez prokuratora, czy za- 
mierzał ją zamondować, odparł Kuerten potakuia- 
co. Obrońca zauważa, że Świadek H. byla pierw- 
szą osobą, która udała się na policię i oświadczyła, 
że tyłka Piotr Kuerten może wchodzić w rachubę 
jako morderca diissełdoriski. Zeznania te policja 
pozostawiła bez uwzględnienia. 

Po przywróceniu jawności zeznaje rzeczoznaw- 
ca lekarski peoi. dr. Berg. Podkreśla, że Kuerten 
obciążony jest dziedzicznie. Ręka jego jest ręką. 
którą cechują skłonności kryminalne, Po przestu* 
chaniu ośca Kuertena, liczącego 71 lat, które to ze- 
znanie nie dało żadnego pozytywnego rezultatu. 
oraz po przesłuchaniu licznych znajomych oskarżo= 
nego rozprawa została odroczona do wtorku, 


PRACOWNICY UMYSŁOW!! Pamiętajcie za- 
raz przy objęciu zatrudnienia, by Was pracodaw= 
ca zgłosił w Zakładzie Ubezpieczeń Pracowników 
Umystowych i do Kasy chatych. Jeżeli napotyka- 
cie na sprzeciwy, zgłaszajcie się sami, gdyż póź: 
niej na tem tracicie! Wszelkiej pomocy w tym 
względzie 'udziela: Związek Zawodowy Pracow- 
ników Umysłowych (ul. Sławkowska 6). 


ZGON TOW. ELDERSCHA 


Wiedeń, 20 kwietnia. Prezydent rady narodowej 
(parlamentu austriackiego) tow. Maciej Eldersch. 
zmarł dziś nagk na udar serca w 63 roku życia. 
Przed paru dniami zapadł tow. Eldersch na Jekką 
grypę i był już na drodze zupelnego wyzdrowie- 
nia. Z zawodu tkacz, tow. Eldersch zasiadał w par- 
lamencie austriackim z małemi przerwami od roki 
1901. Po przewrocie zasiadał w gabinecie Rennera 
jako minister spraw zagranicznych, a później wy- 
brany zastał wiceprezydentem rady narodowej, 
Po ostatnich wyborach do rady narodowej w listo- 
padzie Eldersch wybrany został prezydentem. 


WYBORY W AUSTRII GÓRNEJ 


Włedeń, 20 kwietnia. W Austrji Górnej odbywały 
się wczoraj wybory do sejmu prowincjonalnego. 
Na ogólną, zmniejszoną z 69 na 48, liczbę manda- 
tów zdobyli chrześciiańsko-socialni 28 (posiadali 
43), socjalni demokraci 15 (16) i narodowy blok go- 
spodarczy wraz z Landbundem 5 mandatów. 

STRAJK DRUKARZY W BRUKSELI 

Bruksela, 20 kwietnia. W Bruksełł wybuchł dziś 
strajk zecerów. Dzienniki ukażą się spóźnione | w 
zmniejszonej objętości. ponieważ wydawcy, prze- 


widując wybuch stralku, — poczynili odpowiednie 
przygotowania. 


O INSTYTUT KREDYTÓW ROLNICZYCH 

Genewa, 20 kwietnia. Dziś zabrał sią tu padkami- 
tet europejskiej komisji studjów. który zajmie się 
wynikiem dotychczasowych prac wstępnych w 
sprawie założenia międzynarodowego instytutu 
kredytów agrarnych. 


GRADOBICIE WE WŁOSZECH 

Rzym, 20 kwietnia. Ponad Włochami północne- 
mi a specialnie okolicą Mediolanu przeszla wczoraj 
gwałtowna burza gradowa, która w polach, win- 
nicach i sadach wyrządziła poważne szkody. 

ULTIMATUM DO POWSTAŃCÓW 
NA MADERZE 

Porya M rewia Specaka sirni zats patè 
tugalskiego, znajdujący się na krążowniku „Vasco 
de Qama”, biorącego udział w akcji zwalczane 


powstania na Azorach i Maderze, zwróci! się ów 
przywódców pawsiania na Maderze z wezwanie 
„ pOddama się, gdyż w przeciwnym razie podiełe 


zostanie przeciw Maderze akcja zbrojna. 
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Prześląd Społeczny 


ROKOWANIA Z NIEMCAMI 

W SPRAWIE UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 

Prowadzone obecnie w Berlinie rokowania pol- 
sko-niemieckie w sprawie ubezpieczeń społecz- 
nych są bliskie finalizacji. Zawarta ma być kon- 
wencja umożliwiająca obywatelom obu państw ko- 
rzystanie z ubezpieczeń społecznych, co miałoby 
wielkie znaczenie szczególnie ze względu na na- 
szą emigrację sezonową robotników rolnych do 
Rzeszy Niemieckiej. Z ramienia Połski uozestni- 
czą w obradach: p. Prądzyński z ministerstwa 
sptaw zagranicznych, naczelnik Wysłouch i p. 
Tischlowitz z ramienia ministerstwa pracy i opieki 
społecznej. 


Ruch spółdzielczy 


WYSZKOLENIE SPÓŁDZIELCZE 

Związek Spółdzielni Spożywców „Społem!* 
przystąpił do organizacji szeregu kursów spół- 
dzielczych. Dnia 13 kwietnia rozpoczyna się w 
Warszawie sześciotygodniowy kurs spółdzielczy 
dla kierowników spółdzielni. Zgłosiło się 25 asób, 
w tem dwie kobiety. Wszyscy posiadają ukoń- 
czone Spółdzielcze Kursy Korespordencyjme. 
W pierwszych dniach czerwca zorganizowany 
będzie dwutygodniowy kurs spółdzielczy dla pra- 
cowników sklepów i magazynów spółdzielni spo- 
żywców. W lipcu zaś również w Warszawie zot- 
ganizowany będzie specjalny dwutygodniowy 
kurs spółdzielczy wyłącznie dla kobiet. Natomiast 
w sierpniu, jak zwykle, odbędzie się dwutygo- 
dniowy spółdzielczy kurs wakacyjny w Tatrach. 
Na wszystkie kursy przyjmowane są osoby pole- 
cone przez władze spółdzielni. 

MIĘDZYNARODOWA WSPÓŁPRACA 
SPÓŁDZIELCZA 

Międzynarodowy Związek Spółdzielczy organi- 
zuje w okresie od 4 do 18 lipca w Bazylei (Szwaj- 
carja) XI Międzynarodowe Kursy Spółdzielcze. 
Program kursów obejmuje wyklady wybitnych 


działaczów spółdzielczych różnych krajów oraz 
zwiedzanie szwajcarskich instytucyj spółdziel- 
czych. Wykłady będą się odbywały w języku an- 
ziełskim, irancuskim i niemieckim. Zapisy przyj- 
mowane są za pośrednictwem i z polecenia Związ- 
ku Spółdzielni Spożywców Rzniitei Polskiej w 
Warszawie. Ten sam Międzynarodowy Związek 
Spółdzielczy zwołuje w okresie od 2 do 5 maja 
do Hamburga międzynarodową konterencję dzien- 
nikarzy spółdzielczych. 


Ze sportu 


> 

LEGJA—ZWIERZYNIECKI 1:0 (0:0) n==trz. kia- 
sy A. Drugie z kolei mistrzostwo wygrywa druży- 
na Legji z twardym i ambitnym przeciwnikiem. 
jakim jest Zwierzyniecki. Gra szybka, choć chao- 
tyczna przy silnym wietrze, obustranne ataki koń- 
czyły się marnowaniem pozycyj dogodnych do 
zdobycia bramek. Dopiero pod koniec meczu strze 
la bramkę Turecki złową, w chwile potem bardzo 
dobry bramkarz Zwierzynieckiega broni nadzwy- 
czaj przytommie strzał Grabki. Sędziował objek- 
tywnie p. Babireoki. 

LEG]JA H—WISŁA H 2:1 (2:6). Rezerwa Legii 
wygrywa zupelnie zasłużenie, pokazując piękną 
grę. 


Zwiazki 1 zóromadzenia 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH odhędzie się we czwartek 23 bm. 
o godzinie 630 wieczorem w lokału rady (ul. Du- 
najewskiego 5. III piętro), 

ZGROMADZENIE MALARZY ] LAKIERNIKÓW 
odbędzie się we wtorek 21 kwietnia br. o godzi- 
nie 6 wieczorem w Domu Robotniczym przy ul. 
Dunajewskiego 5 II p. front. Na porządku dzien- 
nym sytuacja w zawodzie malarskim. 

ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW BUDOWLA- 
NYCH odbędzie się jutro we środę o godzinie 5 po- 
południu w saii Związków zawodowych przy ul. 
Dunajewskiego 5, H piętro. 


BACZNOŚĆ STOLARZE! We czwartek 23 bm. 
o godzinie 6 wieczorem odbędzie się ogólne zgro- 
madzenie przy ul. Dunajewskiego 5. II piętro. 

W PODGÓRZU odbedzie się zgromadzenie PPS 
w niedzielę 26 bm. o godzinie 10/30 przedpołu- 
dniem w Domu Tramwajarzy (plac Serkowskie- 
go 7). Referent tow. dr. Drobiier. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „Mayerling“. 
Środa: „Mayerling“ (przedstawienia popularne — 
ceny zniżone). 
Czwartek: „Sztuba" (przedstawienie popularne — 
ceny zniżone). 
KINOTEATRY 
: „Odkupienie*. 
„Męczennica namiętności". 
Corso: Swen I błazen”. 


Uciecha: „Dziś w nocy ewentualnie", 
Wanda: „Na zachodzie hez zmian”. 
Warszawa: „Rewolta dra Mabuze”. 


RADJO KRAKOWSKIE 
Wtorek 21 kwietnia 

11.40: PAT. 11.58: Sygnał czasu, heinał. 12.10: Gra- 
mofon. 13.10: Komunikat meteorologiczny. 14.15: Komu- 
nikat gospodarczy. 14.35: „Chwilka lotnicza", 14.50: 
Odczyt z Warszawy: „Zagadki życia”. 15.30: Odczyty 
dla maturzystów. 16.10: Komunikat dla żeglugi I ryba- 
ków. 16.15: Gramofon. 16.45: Konkurs śpiewaczy roz- 
głośni krakowskiej. 17.15: Odczyt z Warszawy: „Zwal- 
czanie marnotrawstwa w przemyśle i w życiu publicz- 
nem". 17.45: Popularny koncert symfoniczny z War 
szawy. 18.45: Rozmaitości, komunikaty, 19.10: Odczyt: 
„O emigracji polskiej do Urugwaju" — wygłosi dr. A. 
Muller. 19.25 Gramoton. 19.35: Dziennik radjowy. 19.50: 
Felieton z Warszawy, 20.05; Koncert z Warszawy: lek» 
kie piosenki. 20.30: Gramofon: „Pajace" Leoncavalla, 
komunikaty. 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


W Georgette wełn. 5:60 H Papalina jedw. a Ostatnie 
E Tweedy * 650 m Toile de soie i 

Ł  Mongol s 8— a Crepe de chine 990 nowości 
N Szkoty a 950 B Crepe georgotte 12— paryskie 
Y  Kostjumy 14— E Crepe mongol 1450 


W BIBLJOTECE TUR 


(Kraków ul Dunajewskiego 5), 
an do nabycia: 
Posner: Zbliska | zdaleka. » « » » . 
Kopankiewicz: Ubezp. pracown. umysł. 
Ustawodawstwa Prasy T. I. Inspekcja 
Pracy u A 24. 4— 
Andrzej Czarski: Od Boryzowa da Rygi 
Zakrodzki: Umowa o prace pracown. 
umysłowych |.» »« 1 a s e » . 3= 
Sądy pracy . . 
Szymorowski: Umowa o CB robotni- 
ków ... . «|. 
Zygmunt | Feliks Grossawie: Socjologia 
partji politycznej . . . E 
Roszkowski: Urlopy wypoczynkowe ` 
Orsetti: Karol Fourier, apostol pracy 
fadosne] » „ « « aa 1 
Orsetti: Robert Owen, wielki przyjaciel 
IMGZKOSCE Z 0 n A .. 
Stanisław Rychliński: Czas pracy w 
przemyśle polskim (w świetle wyni- 
ków ankiety Związku Stowarzyszeń 
robotniczych . . 
Dr. Zygm. Fenichel: Żarys "polsk. prawa. 
robotniczego . . 
Stanisław Rychliński: ”Marnotrawstwo 
sił i środków w przemyśle polskim 
T. U. R.: Socjalizm, zarys bibljograf. ł 
metod. .. 3 
Proces Jana Kwaplńskiego PA 
P. Kranotkin: Spólnictwo a socjalizm 
WAINOŚCIOWY |. „09% se s os 
Zamówienia z prowincji należy kierować 
wprost do Księgarni Robotniczej, Warszawa, 


ul. Warecka 9. 


1.50 
1.50 


50 


(przeczytać i zachować!) 


Jedyne i największe w Krakowie 


SPOŁECZNE BIURO 


POŚREDNICTWA PRACY 
DLA SŁUŻBY DOMOWEJ 


uł. Dunajawskiego 5, li p., lawa oficyna 
Telefon Nr. 123-14 

przy Związku Dozorców i Służby Domowej 
w Krakowie 416 

poleca pierwszorzędne siły w za- 
kres pracy domowej wchodzące, 
jak również wysyła do miejsc uzdrowi- 
skowych w sezonie letnim i zimowym. 
Kierownictwo Biura 


Korzystajcic————— 
z okazji Myślenicka Fabryka 


Kapaluszy wysprzedaje po zlikwidowaniu awe 
wyroby po cenie znacznie zniżonej 6, 7 i 8 złotych 
za sztuką. Do nabycia w sklepie W. P. 


KURZYD ŁY. 
SA pk Biei Kraków, SZaWwski 


TURK 


nadeszły NF" Fiorjańska 22 WH 


M E B LE i sapPmna 


Jjednoczeni: Stole | miny 


Kraków, Rynak główny L. 9. 


>SYMFONJA< 


Gramofony, Płyty krajowe | zagraniczne, Instru= 

menty, Przybory muzyczne i radjowe, Naprawa 

złuchawek radjowych, Ładowanie akumulatorów, 
Baterje kieszonkowe I anodowe „Centra“ 


N. DAPLA, Kraków, Wiślna 10 


Ceny niskie. 


Niewygodne 


gorsety i pasy, zagraniczne lub 
krajowe, poprawia 1 przerabia 
na wygodne jedyna w Polsce 
pracownia 

Franciszki Haeckerowej 
Kraków, Rynek Gł. 30, 


gdzie każdy model robiony jest 
indywidualnie, na miarę, a nie 
tuzinowa czyli tandetnie. i=: s:t 


wydawca: Emil naecker, — Redaktor odpowiedzialny: Michat Węglowski. — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Winiarskiego. 


